
Nr. 154 We Lwowie Niedziela dnia 5. Czerwca 1898 r. R o k  X X

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie ausirjackiem, rocznie 
24 zł. — pólr-ocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięczni 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 matek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego,' plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Teleton Nr. 171.

R ę k o p isó w  R e d a k c ja  n ie  z w ra c a .

Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ot. wychodzi codziennie me wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B in ro  A d m in i s t r a c j i  .D z ie n n ik a  P o lsk ieg o ,*  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B iu ro  d z ie n n ik ó w  Lndwika 
PI oh na, ulica Karola Lndwika 1. 9.

We Wiedniu: pp. Haasenstein *  Vogler, (Otto Maas). 
M. Dukes. H. Schalek, A. OppeUk’s N<tch., Rudoi. 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rne de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednega 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne pryw ato, 
komnnikaty po kronice za jeden wiersz EW ct.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 1 %  centa od wyr&zn. Pomieszkam* 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

ftiirlams w  runrvno i I m . u  31 n ■> . n*-1 ..

Wydawcy I właściciele: I > i » .  K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  -  I ł a i * a i i « k i  i  M i e o z y n l a  w  S c h m i t t .

Z chwili bieżącej.
Lwów 4. czerwca.

Niesłychanie niem iłą niespodziankę uczynił 
rząd  h r. T huna zjednoczonej opozycji Niemców, 
wnosząc n a  stół izby szereg ustaw  tak ogro
m nie doniosłych i ważnych pod względem spo
łecznym i ekonom icznym , a powiedzmy to bez 
ogródki — tak n a  w skróś popularnych. U staw a 
w spraw ie op łat od przeniesienia własności, 
zniesienie m yt na drogach rządow ych, zniesienie 
stem pla dziennikarskiego i kalendarzowego, przy
śpieszenie regulacji płac urzędniczych, wszystko 
to są przecież postulaty, staw iane od daw na 
przez prawicę, a k tórych gorącym  orędow ni
kiem  było zawsze koło polskie. Dość przypo
mnieć, że np. dzisiejszy rządow y projekt usta
wy w kwestji opłat od przeniesienia własności 
— którego tekst streszczony poniżej przytacza- 
m y —  jest w głównej m ierze o w o c e m  d w u 
k r o t n y c h  w n i o s k ó w  byłego członka koła 
polskiego a  dzisiaj nam iestnika Galicji, h r. L. 
P i n i ń s k i e g o .  P rojekt ten, skoro raz w takiej 
lub owakiej drodze stanie się ustaw ą obow ią
zującą, spow oduje dla wszystkich prow incyj, a 
tak sam o i dla naszego kraju, w pierw szym  
zaś rzędzie d l a  n a s z e g o  c h ł o p a  o g r o m n e  
u l g i  w  o p ł a t a c h  n a le ż y  t o ś c i o w y c h  i ukróci 
zapewne dotychczasow ą sam ow olę austrjackiego 
fiskalizmu, tej istnej plagi w calem  państw ie. 
W  takim  zaś razie lw ia część wdzięcznego uzna
nia ogółu przypadnie w udziale tem u pierwsze
m u, który rzecz na  tapet w prowadził, czyli 
obecnem u nam iestnikowi Galicji. Z przyjem no
ścią to konstatujem y, zaznaczając zarazem , iż 
h r. Piniński, gdy w ystępow ał swego czasu z rze
czonymi w nioskam i, działał oczywiście w im ie
niu koła polskiego, przeto był poniekąd pełno
m ocnikiem  tego kola.

W racając do tych przedłożeń rządowych 
nie taim y obawy, iż wobec ślepego zacietrze
wienia się opozycji, o rychlem  przem ienieniu 
niektórych projektów  w ustaw y i myśleć tru 
dno... Go p raw da rząd, jeżeli m u istotnie na 
sercu leży bodaj częściowa popraw a stosunków  
w państw ie, będzie mógł w razie oporu i uporu  
obstrukcji nadać odnośne ustaw y w drodze 
rozporządzeń cesarskich, a  pod egidą §. 14 
konstytucji. Ostatecznie efekt, że się tak  wy
razim y, m aterja lny  okaże się z takiej proce
dury bez m ała ten sam , jaki byłby z uchwale 
nia ustaw  przez radę państw a. Inna jednak 
rzecz z efektem m o r a l n y m .  Jeśli k tóre s tro n 
nictwo polityczne w Au3trji, to z pewnością 
Polacy nie będą się radow ali z przym usow ego 
w ładania przez rząd tym  ostatecznym  środ
kiem , — gwoli obrony interesów  państw a przed 
zabójczą taktyką rozwydrzonej opozycji, — 
jakim  jest w łaśnie ów §. 14 ! I głównie kołu 
polskiem u pójdzie n a  m arne znaczna część za
dowolenia z uzyskania dla swego kraju  tych 
ustaw , gdzie d r o g i  t e g o  u z y s k a n i a  po
chwalać ono nie może, tem  mmej zaś sobie jej 
życzyć. Ale trudno I Niemcy widocznie p rą  całą 
silą pary  do nadw erężenia prerogatyw  aonsty 
tucyjnych parlam entu

m* *
Przedłożony przez rząd projekt usta

wy w spraw ie opłat od przeniesienia w łasno
ści, opiera się na wniosku hr. Pinińskiego, 
przedłożonym  na ubiegłej sesji. P ro jek t skła
da się z dwóch części: pierwszy dotyczy re 
form y należytości od przeniesienia własności, 
drugi obejm uje szereg zarządzeń celem zape
wnienia należytości od spadków . Należytość 
od przeniesienia własności między krew nym i 
(ascedenci i descedenci) lub m ałżonkam i w y
nosić m a do 20.000 koron 1 %, nad 20.000

koron V j t % wartości. Przy przeniesieniu w ła
sności między osobam i, nie będącem i w po
krew ieństw ie lub nie m ałżonkam i, projekt roz
różnia, czy przeniesienie w łasności odbyw a 
się bez w ynagrodzenia, czy za w ynagrodze
niem  (opłatą). W  pierw szym  w ypadku nale
żytość do wartości 20.000 koron wynosi 17*%» 
ponad  to 2% wartości. W  drugim  w ypadku 
oplata wynosić m a przy w artości do 10.000 
koron 3 %, przy w artości 10.000 koron do 
40 000 koron 3 7 * %,  ponad 40.000 koron 4%  
w artości. — P ro jek t zaprow adza znaczne ulgi 
przedewszystkiem  dla ludności wiejskiej, gdyż 
uw alnia od opłaty wszystkie służące do oso
bistego użytku właścicieli nieruchom ości ro l
nicze, nie przekraczające wartości 5000 koron 
(dotychczas granicą było 500 zł., od 5000 do 
10.000 koron zaś zniża do 7* % °d  w artości, 
jeżeli przeniesienie w łasności dokonyw a się 
między krew nym i (descedeni i ascedenci) lub 
m ałżonkami. Jeżeli przeniesienie dokonuje się 
nie między Krewnymi lub m ałżonkam i, a nie
ruchom ość posiada powyżej wym ienione cechy, 
należytość wynosić m a do 5000 w artości po
łowę, a nad  5000 do 10 000 koron trzy czwarte 
przepisanej należytości. T ak więc projekt za
prow adza, ż e . na  przyszłość chłop płacić winien 
o połowę, względnie o ćwierć m niej, niż wszy- 
stkis inne osoby.

Rezultat finansowy projektu  je s t taki, że 
należytości, pobierane według nowej ustaw y, wy
nosiłyby o 1,440.000 zł. m niej, niż w edług usta
wy dawniejszej. R ząd zam ierza pokryć ten  uby
tek przez zniesienie opustów  nalcżytościowych 
dotychczasowych, a nadto przez wprow adzenie 
zarządzeń, m ających należycie zabezpieczyć po
bieranie opłat od spadków. Zarządzenia te sta
now ią drugą część przedłożonego projektu  
ustaw y.

Przedew szystkiem  w prow adzone zostaje za
rządzenie, że jeżeli w sześć miesięcy od chwili 
objęcia spadku, spadkobiercy nie przedłożą wy
kazu spadku celem w ym ierzenia należytości 
spadkowej, w ładze spadkow e pobierać m ają  5 
procent od sum y, na k tó rą  potem  należytość 
spadkow a zostanie wym ierzoną. Dalej, jeś iby 
władza skarbow a była w stanie uzasadnić przy- 
puszczenie* że wykaz spadku został podany nie
praw dziw ie. lun niezupełnie zgodnie z praw dą, 
składający wykaz może być na wniosek władzy 
skarbow ej wezwany do złożenia przysięgi w są
dzie, że wykaz ułożony został przez niego zgo
dnie z jego przekonaniem . — Gdyby wezwany 
nie stanął do przysięgi, lub jej odm ówił, sąd 
m a wydać polecenie aresztow ania go. — P o
darunki, ofiarow ane przez spadkobiercę w osta
tn im  roku  przed śm iercią, winny być wliczone 
w wykaz spadkow y i w skutek tego podlegają 
w ym iarow i należytości, jeżeli należytość jako  za 
d a r już przedtem  nie została uiszczoną.

U staw a m a wejść w życie we dw a m ie
siące po jej urzędow em  ogłoszeniu.

Nowy statut „Florjanki“.
Kraków 31 m aja.

Po tylu przejściach, w strząśnleniach, uchw a
lono nareszcie now y sta tu t „Florjanki*, położo
no zdrow e podwaliny pod jej dalszy rozwój, 
dzięki w ytrw ałości przybyłych z całego kraju 
członków T ow arzystw a, którzy nie wahali się 
obradow ać naw et nocam i całemi, ażeby raz re 
form ę przeprow adzić, raz dojść do tego, ażeby 
zaprowadzić walne zebrania delegatów.

To był punkt, na k tórym  stoczyła się w al
n a  bitw a między ubezpieczonymi z całego kraju , 
a  członkami krakowskimi. Zwyciężyli pierwsi, 
zwyciężył interes instytucji, bo zaisto kilka je 
szcze takich zgrom adzeń i takich w ystąpień, jak

p. Gędzierskiego, a Tow arzystw o byłoby się bez 
w ątpienia ku upadkowi schylić m usiało. O sta
tnie zgrom adzenie członków Tow arzystw a w 
Krakowie wskazało, że czas był najwyższy na 
reform ę, ż t odkładać jej na  chwilę już nie m o
żna było. Rozum iała to i oceniała wybornie 
większość zgrom adzenia i dlatego tak usilnie 
sprzeciwiała się i ze skutkiem  sprzeciwiła od
roczeniu.

Nowa organizacja, uchw alona na onegdaj- 
szych zebraniach w Krakowie, nietylko w p ro 
w adza w życie walne zgrom adzenia delegatów 
z całego kraju, w ypróbow ane z pożytkiem  w in 
nych instytucjach, dające rękojm ię poważnego, 
spokojnego i przedm iotowego trak tow ania  spraw , 
że tu przypom nim y tow arzystw a kredytow e 
ziemskie w Krakowie i Królestwie, ale ponadto  
wiele zasadniczych a korzystnych zm ian. W y
mienić należy najważniejsze z pom iędzy n ich : 
utrzym anie i określenie wspólności wszystkich 
działów tow arzystw a, zorganizowanie rady  nad
zorczej, zorganizowanie dyrekcji i ścisły podział 
jej działalności, obostrzenie kontroli do m ożli
wych granic. U chwalony projekt s ta tu tu  liczył 
się z tym  postulatem  kraju  całego jak  najsze
rzej i zarówno w interesie instytucji, jak  ubez
pieczonych, przyznał praw o kontroli w alnem u 
zgrom adzeniu delegatów, radzie nadzorczej, po 
lecając, aby jej kom isje rachunkow e przy udziale 
fachowych znawców pracowały co kw artał, w re
szcie dyrektorom  wybieralnym .

W iększość zgrom adzonych z całego kraju  
członków tow arzystw a nie w yzyskała bynaj
mniej swej przewagi liczebnej dla teroryzow a- 
nia członków krakow skich lub ukrócenia ich 
praw . Gdy dyskusja przeszła na pole rzeczowe 
i form alna obstrukcja członków krakow skich 
została złam ana, większość z całą gotowością 
przychyl la się do uznania najw ażniejszych ży
czeń krakowskich, przyznaj ąc im 6 delegatów 
na walne zebrania i 2 członków rady  nadzor
czej, gdy stolica kraju  Lwów otrzym ał 4  dele
gatów  i 1 członka rady nadzorczej. Przeko
nawszy się o dobrej woli większości zgrom a
dzenia, co do której członkowie krakow scy 
przyszli na  salę z pew nem  uprzedzen:em , zajęli 
oni później wręcz odm ienne stanow isko, zaczęli 
rzecz traktow ać bez uprzedzeń społecznych i 
w ten  sposób stalu  się, i t  przy koń u -gro
m adzenia nie było na sali ani większości, ani 
mniejszości, ale byli członkowie tow arzystw a, 
pragnący dobra instytucji, o której powiedział 
prezes koła mieszańskiego krakowskiego, że jest 
chlubą Krakowa, chlubą Polski. Zdała od sie
bie stojąc, żywili synowie jednej m atki pe
wne uprzedzenia, podsycane przez wrogie ży
wioły ; gdy się na polu pracy zbliżyli ze sobą, 
sztuczny przedział ustał i serca i ręce związały 
się wspólnie.

W  istocie zw ązały się w ostatniej chwili, 
gdy w  sobotę wieczorem ogłoszono uchwalenie 
s ta tu tu , gdy prezes Męcióski w podniosłem u - 
czuciu zaw ołał: Niech się tow arzystw o rozw ija 
i żyje! Był to zaiste ważny m om ent, uietylko 
dla tego, że zamknięto jed n ą  kartę w hislorji 
tow arzystw a, a o tw arto  now ą, ale także ala 
tego, że zagoiła się bolesna rana, k tó rą  tow a
rzystw u zadał Czesław Kieszkowski. Zagoiła 
m oralnie, bo ustaną podejrzenia i dziś zapewne 
całe nasze społeceństwo skupi się około „Fio- 
rjanki*; zagoiła m aterjalnie, bo s tra ta  członków 
działu ż\ciowego, pokry tą  została przez człon
ków rady nadzorczej nie dlatrgo, ażeby się 
poczuwali do winy, bo na nich najm niejsza 
odpowiedzialność spaść nie może, ale dlatego, 
aby niezamożni członkowie tow arzystw a bez 
własnej winy nie ponieśli szkody i nie musieli 
pokryw ać własnym groszem  w ybryków nieu
czciwego człowieka.

Po raz pierwszy podczas onegdajszych obrad 
nad  statu tem  dal się poznać na zew nątrz dy
rek to r referent dr. G ustaw  R o m e r .  P rze
m aw iał kilkakrotnie, mianowicie zbijając ogólne 
zarzuty p. Szalaya. dając w yjaśnienia wobec 
praw niczych wywodów adw okata dr. Sm olar
skiego, składając spraw ozdanie z działalności 
działu życiowego w roku ubiegłym, odpow ia
dając na cały szereg py tań  dr. Szalaya w sp ra
wie defraudacyj Czesława Kieszkowskiego i wre
szcie popierając wniosek adw okata dr. K rosiń- 
skiego, dom agający się reasum eji uchwały, od
rzucającej kwotę 80.000 zł., złożoną na pokrycie 
zdefraudow anej sumy. W e wszystkich swych 
przem ówieniach okazał dr. R om er ogrom ną 
fachow ą znajomość instytucji, znajom ość wszy
stkich szczegółów. Jego jasne, spokojne, przed
miotowe wywody, jego dotychczasow a w ew nę
trzna skuteczna praca, przekonały walne zgro
m adzenie, że na czele instytucji znajduje się 
człowiek, k tóry  odpow iada w zupełności swem u 
wielkiemu zadaniu. W  spraw ozdaniu zaś z działu 
życiowego okazało się, że dyrek tor R om er 
niczego ukryw ać nie chce i nie myśli i że dział 
ten znowu, po chwilowym zastoju, rozw ijać się 
zaczyna, dzięki pracy dyrekcji i w prow adzonym  
ulepszeniom, organizacji, oraz tw orzeniu no
wych kombinacyj ubezp.eczeń życiowych.

T ak  więc sta tu t uchwalony, ale p raca  około 
odrodzenia instytucji jeszcze nieskuńezona — 
raczej dopiero zaczęta. T eraz kolej na zm ianę 
niektórych przestarzałych w arunków  ubezpie
czeń w dziale ogniowym i życiowym, tak  aby 
„Florjanka* m ogła objąć najszersze w arstw y 
naszego społeczeństwa. Uchwalenie sta tu tu  daje 
podstaw ę do dalszych reform , dlatego ten  uw a
żamy za doniosły fakt dla całego naszego spo
łeczeństwa. _________________

Wodociągi we Lwowie.
R eferent kom isji przedstaw ił obszerne i 

wyczerpujące spraw ozdanie o przebiegu i wy
niku poszukiw ań wody dla przyszłych w odo
ciągów miejskich, poprzedzając je  k ró tką h isto rją  
zabiegów rady miejskiej w tym  kierunku i uza
sadn ia jąc . że w badaniach niczego nie zanie
d b an o , tz  m się nauka i p rak tyka dzisiejszego 
postępu posłużyć m oże, ażeby w yniki tej pracy 
były m  >żliui pewne.

Po/oż nie m iasta przy europejskim  dzia e 
wód w s s a  u .e już sam o przez s ię , ze bli ko 
wody znaleźć nie można ,  to lei  n.uuralne ro 
zum owanie wskazywało przedewsz^sikiem  zw ró
cić się ku K arp a to m , a to ku źródliskom  w 
dorzeczu S tryja, skąd mr-żnahy sprow adzić wo
dę naturalnym  spadem  do Lwowa. Okazało się 
jed n ak , że źródła te niewielkie, rozrzucone 
nadto  w gruncie skalistym  są tru d n e  do ujęcia 
i przejście ru ram i przez nizinę D niestru byłoby 
również trudnem , wreszc.e koszt 7 ,800.000 zł. 
nadm iernym , przeto zwrócono poszukiw ania za 
wodą gruntow ą w okolicy Żydaezowa i Woli 
D obrostańskiej, gdyż badania geologiczne oka
zały korzystne w arunki w arstw  wodonośnych.

Koło Żydaezowa wzdłuż doliny S try ja zna
leziono potężne pokłady żwirów rzecznych, a 
w nich obfitą , płynącą wodę ,  jednak analiza 
chemiczna wykazała znaczną zaw artość żelaza, 
któreby sztucznie strącać należało , a ponieważ 
poszukiwania w okolicy Woli Dobrostańskiej 
wskazywały rów nież na obfitą i czystą wodę, 
przeto robiono tam  ściślejsze badania za pom ocą 
licznych studzien w ierconych na bardzo zna
cznej przestrzeni.

W iercenia wykazały, iż w oda gruntow a 
płynie potężnym  strum ieniem  w kierunku połu
dniow o-zachodnim  su Woli D obrostańssiej po
kładam i wapieni lito tam niow ych, k tóre  tw orzą

bardzo rozległą w arstw ę w odonośną. Już zna
czniejsze źródła kolo Szkła, Steni i w stawie 
Wolickim wskazywały na tę wodę gruntow ą. 
Analiza chem iczna, w ykonana przez pp. d ra  
Radziszewskiego, d ra  Niemiłowicza i d ra  W ąso
w icza, wykazały zgodnie przeciętny stopień 
tw ardości 7®, badania zaś bakterjologiczne, do
konane przez pp. dra Szpilm ana i Bujwida, 
w ykazuje zupełny brak  b a k te ry j, a zgodne 
orzeczenie j e s t , że w oda jest niezwykle dobrą, 
czystą i do wszystkich celów przydatną. Poszu
kiw ania i badania trw ały dwa lata i dowiodły 
szczegółowo, że okolica staw u W oli D obrostań
skiej jedynie i najlepiej się nadaje  dla zakładu 
wodociągów miejskich. Poniew aż jednak  poło
żenie staw u W olickiego jest 285 5 m. nad  po
ziomem mor za ,  a najwyższe części m iasta do
sięgają 338 m . , przeto będzie trzeba wodę do 
Lw ow a pom pować.

Celem obliczenia ilości potrzebnej wody, 
wzięto za podstaw ę przyrost ludności ze spisów 
dokonanych między r. 1857 a  r. 1890, obli
czonym nu 1-5% , a  doliczywszy ten przyrost do 
ilości m ieszkańców z r. 1890 wypośredniczono, 
że w r. 1906 będzie Lwów praw dopodobnie li
czył 150.000 m ieszkańców. — Przyjęto też na  
głowę 65 do 100 litrów  wody w raz z wodą 
potrzebną dla celów publicznych, z czego w y
nikło, że w r. 1906 będzie potrzeba dziennie 
10 do 15 tysięcy m etrów  sześciennych wody.

Z uw zględnieniem  więc tej ilości wody i 
dalszego przyrostu  ludności projektow anym  bę
dzie zakład, a rozszerzenie przew idzianem  jest 
dla podw ójnej ilości i rurociągi będą już z góry 
tak przestronne, by tę podw ójną ilość pom ie
ściły.

Położenie m iasta jest tego rod ąju , że ró 
żnica wysokości m iędzy najniższym i a  najw yż
szymi punktam i, dochodzi do 76 m etrów , przeto 
tak ze względów gospodarczych, jakoteż i tech
nicznych należało podzielić m iasto na  dwie 
strefy, to j t s t  wyższą i niższą i każdą z osobna 
w wodę zaopatrzyć. — W tym  w ypadku linja 
rozgraniczenia stre f leżeć będzie na wysokości 
300 m. nad  poziomem m orza. Zbiorniki dla 
wyższe; i niższej strefy rozmieszczone będą na  
wzgórzach przy ul. Zielonej odpowiednio do 
wym ogów wysokości Pom pa w zakładzie k o li 
staw u W olickiego tłoczyć będzie wodę ru ram i 
do zbiornika niższej strefy o pojem ności 7000 
m., a d ru„a  pom pa um ieszczona obok tego 
zbiornic*; tł >c:.>ć będ/ie jedną  część tej wody do 
zbiorm ka górnej strefy.

Ciśnienie wody w najwyższych punktach 
obydw u stref dochodzić będzie 20 m etrów , 
a  przeto da się n a  najwyższe piętro w yprow a
dzić, nadto  m ożna będzie w częściach niżej po- 
lożonycn użyć n a tu r lnego ciśnienia wody do 
bezpośredniego gaszenia pożarów . Koszt zalo- 
ż :n ia , wraz ze siecią ru r  w mieście, prelim inuje 
pan Sm reker na  2,800.000 zł., a  cenę własnego 
kosztu sprow adzenia jednego m etra sześciennego 
wody oblicza na 6 do 9 7 centa.

Pro jek t przedw stępny, p. Sm rekera opraco
wany w granicach powyższych, przyjęła rad a  m iej
ska z wielkim zadowoleniem  i poleciła opraco
wanie pro jek tu  właściwego, nadto  upow ażniła 
komisję dc wszystkich czynności, k tóre  by urze
czywistnienie projektu  przyspieszyły.

Życzymy więc komisji najlepszego pow o
dzenia w dążnościach w prow adzenia wodocią
gów w życie nietylko ze względów na naglące 
potrzeby mieszkańców, ale też ze względów go
spodarczych, k tóre nakazują, by kapitału  na ten  
cel przeznaczonego nie trzym ać długo na  uwięzi, 
lecz co rychlej wprowadzić gc tam , gdzie odda 
nietylko usługę finansom  miejskich, ale też przy
służy się zdrow otności i wygodzie m ieszkańców.
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który kosztuje:
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We L io w ie : kwartalnie . . zł. 4-50 ct. 
miesięcznie . . zł. 1 5 0  ct 

(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.)

Ha prowmcii: £ £ &  : *  ? =  i
Zarazem należy odnowić przedpłatę na

„BLUSZCZ"
We Lwowie: kwartalnie 

miesięcznie

Na prowincji: & £ &
zł. 1-50 ct. 
zł. -  50 ct. 
zł. 2*40 ct. 
zł. -  80 ct.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego* na 
podstawie umowy zawartej z wydawni
ctwem „Bluszczu* ma jedyne i wyłączne 
prawo wydawania tego tygodnika po zni

żonej cenie.

Kronika niedzielna.
(Zamienione role. — Z  krakowskiego placu woj
ny. — M łodsi u nas i młodsi w Krakowie. — 
Jedna dwudziesta p ią ta  część. — Chłop, indyk 
i  zając. — Jak żyjemy. — N a esem się ludzie 
gnają. — Goście z Krakowa i kilka słów o te

atrze Krakowskim .)

K raków  zam ienił role ze Lwowem . D a
wniej czupurność dziennikarska we Lwowie, 
nazw ana nad  W isłą trom tadracją , tak dziwiła, 
rozciekawiała i interesow ała krakow skich poli
tyków  i uczonych, że przybywali tu  do nas na 
studja, przypatryw ali się nam  bliżej i opisywali 
później w jedynym  swoim m onitorze.

Było to  coś w rodzaju  relacyj z wysp Sand- 
wichskich, gdzie mieszkańcy z jednej s trony  nosa 
w ąsy golą, a  z drugiej z podw ójną p eczołowi- 
tością je  pielęgnują. — Nawet daw ne tow arzy
stwo przyjaciół nauk, zam ienione w akadem ję 
um iejętności, wysełało swoich ekspertów  do 
Lwowa, aby zbadać z jakiego właściwie m ate- 
rja łu  literackiego składa się dziennikarz lw o
wski i skąd się bierze siła, że od uderzenia 
ręki Dobrzańskiego we Lwowie, trzęsą się szyby

w Krakowie, ciętość i celność strzałów  Lam a 
kaleczyła spokojnych kunktatorów  przechadza
jących się po plantach krakowskich...

Dziś stosunki dziennikarskie w Krakowie, 
m ożna powiedzieć, poza obrębem  politycznych 
celów, tak się ukształtow ały, że przy afrykań
skiej tem peraturze nienawiści, ze zjadliwością 
polarnego niedźwiedzia, jeden drugiego pragnie 
unicestwić i krew  wyssać... W alka to tem  stra 
szniejsza, że odbyw a się na tępe narzędzia, a 
palna b ro ń  licha i źle z niej strzelają. W ogóle, 
uzbrojenie dziennikarzy krakowskich — jes t do
syć prym ityw ne i podobne znpelnie do tych 
daw nych zapasów, kiedy przed fron t nieprzyja
cielskich szeregów w ystępowało dwóch rycerzy, 
w ym yślało sobie od ostatnich wyrazów, lżąc się 
w zajem nie w najhaniebniejszy sposób...

Dziwna rzecz ! u nas we Lwowie młodzi 
dziennikarze opanowawszy teren publicystyczny, 
bez naruszania przekonań politycznych, spo
łecznych, a naw et uwzględniając pew ne tow a
rzyskie anim ozje — z* stosunków dziennikar
skich wytworzyli światek, w którym  żyjemy i 
pracujem y wspólnie, oczywiście nie przepadając 
i nie tęskniąc za sobą — ale żyjemy bez tego 
naprężenia ciągłego, bez stania na koguciej w o
jennej stopie — bez tego wszystkiego, co z lu 
dzi ta len tu , wiedzy i pracy, może zrobić naj- 

| zwyklejszych partyzantów  własnych nam iętno

ści, wykolejonych ambicyj osobistych i tych 
waszych inleresików, d la  których za dużo je 
dnego pokoju, gdzie się pisze, a nie dopiero 
tych szerokich m as, d h  których się p isze !...

Tymczasem w K rakow ie stało się prze
ciwnie. U na» młodzi solidarnością ogólnej na
tury , okiełznali wybujałości osobiste — tam  
młodzi na dawnym  św iątobliw ym  terenie stw o
rzyli istne piekiełko dziennikarskie... I nie sm ażą 
się w smole w imię społecznych haseł, w imię 
wytycznych celów, w imię chociażby jakichś 
party jnych obozów publicystycznych, czy poli
tycznych, lecz dlatego, bo... „węglarz był czarny 
jak  kruk — jak  kruk a  m łynarz był biały, jak 
śnieg — jak  śnieg!*...

Gdyby 7*6 cz§^ć było praw dy w tem , co 
ci panowie to sobie piszą, o kwitnęlaby w K ra
kowie nie żurnalistyka, tylko krym inalistyka. 
Ale właściwie przeciwnicy, czy zapaśnicy, nie 
zohydzają się tam  faktam i popełnionych czy
nów, lecz odrazu bierze się takiego samego 
„w roga*, spreparow yw a się sos podłości i 
nikczemności, oblewa się nim  i podły człowiek 
gotów... Ale dlaczego podły P bo... „węglarz był 
czarny jak  kruk — jak  kruk!* ...

W  pewnem piśm ie krakow skiem  przeczy
tałem  niedawno coś dwie szpalty bitego druku, 
k tóre były aktem  oskarżenia dla dziennikarza z 
przeciwnego obozu, i przekonałem  się , że w

każdym  dziennikarzu siedzi spory kawał adw o
kata... To znaczy, że tkwi w nim  zdolność 
sztucznej budowy argum entów , k tóre pozoram i 
praw dy zastępują sam ą praw dę argum entów  w 
rodzaju tych, co to w m aw iają w c h ło p a , że to 
nie indyk tylko zając... Chłop w końcu indyka 
porzucił — czytelnik zrobi to  sam o z pism em  
czy gazetą, dodawszy od siebie na stro n ie : 
„niech cię tam  djabli porw ą* i „co m nie to 
obchodzi* !...

Rozpisałem  się dziś o Krakow ie, o którym  
m ówią, że go nie odrazu zbudow ano — jednak  
to ,  co się tam  teraz dzieje w publicystyce, j a 
koś klecono na prędce i oczywiście, w alą się 
kruche ściany na głowy tych , co je  sklecili z 
cuchnącej wody i ze zmurszałej słomy... T ym 
czasem zawitali do nas goście z K rakow a, k tó
rym  drzwi naszego dom u otworzyliśm y n a  
oścież... D yrektor Pawlikowski zjechał ze sw o
im teatrem  do Lwowa. Tygrysi gród — jak  w 
Krakowie Lwów nazyw ają — zainteresow ał się 
K rakow iakam i, i z tego co już Widział przeko
nał się, że sztuka polska na scenie w Krakowie 
w dobrych rękach trzym a sztandar i nie zwija 
go na drzew iec, aby łatwiej było schować lub 
odstawić do rekw izytorni... Żadna dyrekcja lite
ra tu ry  dram atycznej nie stw orzy ani ją  przy
p raw i o upadek — ale w każdej m usi się uja- 

| wnić artystyczny kierunek dodatni lub ujem ny,

albo nareszcie żaden — tak  sobie, życie z dnia 
na dzień , w którem  wczoraj przepada w ot
chłani zapom nienia a dziś dla ju tra  nie p racu
je ... Otóż obecna dyrekcja tea tru  krakowskiego 
w tem , co widzimy na scenie, bez żadnych 
kom plem entów , odsłania duszę artystyczną i 
ten przedziwny zmysł piękna, k tóry  jest znow u 
dowodem  nietylko ogrom nego w ykształcenia, 
ale także głębokiego zam iłow ania sztuki i ,  co 
za tem idzie, zrozum ienia i odczucia wszystkich 
jej po trzeb , w łaściwości, grym asów  n aw e t, bo 
ta cudna pani posiada je  także — naturaln ie, 
od czegóż byłaby cudną i p an ią !... Dużo można 
kupić dla te a tru , dla sceny, i ub rać  je  kokiete
ryjnie, w yzyw ająco, jak  to się robi w operetce 
naprzyk ład , ale jak  tego, cc przyniosły pienią
dze, nie o s in y d li  dusza artystyczna, to  wszyst
ko pozostanie m artw ym  inw entarzem , co się 
będzie błyszczeć, no... i na błyszczeniu się 
skończy...

T ea tr krakow ski tak ą  duszę pos ada  — i 
to każdy kto się zna na  teatrze muai p. T a 
deuszowi Pawlikow skiem u przyznać , choćby to 
się nie podobało tym  panom  z K rakow a, co 
prow adzą parafjańską politykę i chcieliby ko
niecznie zobaczyć... w łasne ucho...

Ja xa  Bogdaniec.
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Obchód Mickiewiczowski.
K ł o n i c e .  Nietylko po m iastach, ale także 

i po wsiach w tygodniu Mickiewiczowskim od
byw ały się uroczystości poświęcone nieśm iertel
nem u wieszczowi. I  tak między innym i w po
wiecie jaw orow skim  w Kłonicach m ajątku p. 
Morawskiego odbył się we dw orze w dniu 24. 
bm . ku uczeniu obchodu Mickiewiczowskiego 
koncert składający się z pięknego odczytu, p o 
święconego pam ięci wieszcza z deklam acji i 
z kilku produkcyj m uzycznych odegranych przez 
am atorów  z okolicy i ze Lw ow a. Między innym i 
utw oram i bardzo podobała się zebranym  ucze
stnikom  odegrana z praw dziw em  zrozumieniem 
przez panią M. rapsodja  n a  poiskie tem at a i de
klam acja uroczej panny B., k tóra  ślicznie odde- 
klam ow ała , Pieśń W ajdeloty*. — Na koncercie 
było obecnych bardzo wiele osób z pomiędzy 
okolicznych obywateli, tudzież z inteligencji m ia
sta Jaw orow a, których po koncercie podejm o
wali gościnni gospodarze.

M o s t y  W i e l k i e .  Bardzo pięknie uczciły 
pam ięć wielkiego wieszcza Mosty Wielkie. S ta
raniem  kom itetu, um yślnie w tym  celu zawią
zanego, na którego czele stał p. Lewandowski, 
właściciel Reklióca, odbyło się w niedzielę 22. 
bm . uroczyste nabożeństw o, podczas którego ks. 
proboszcz Lauszka wygłosił odpowiednie ka
zanie. Po południu zaś odbył się wobec licznie 
zgrom adzonej publiczności, złożonej z wszelkich 
w arstw  społecznych, począwszy od onyw atel- 
stw a aż do bardzo licznie zgrom adzonych wło
ścian, odczyt o wielkim poecie, k tóry  wygłosiła 
pna W olaóska ze Lwowa. Po odczycie nastą
piły : g ra  na fortepianie, śpiew  pny Lew. i od
śpiew anie kan ta ty  ks. Kalczyńskiego przez małe 
dzieci włościańskie, k tó re  z wielką sum iennością 
wyuczył miejscowy organista. Obchód zakoń
czyło odśpiew anie hym nu „Boże coś Polskę* i 
przem ów ienie przewodniczącego kom itetu, który  
przypom niał ideały, jakie nam  w swych dziełach 
wskazał poeta, a które dla nas wszystkich po
winny być wytyczniam i życia oraz oddeklam o- 
w ał wiersz do .S o sn y  polskiej*, napisauy na 
obczyźnie przez stęsknionego za n ią  poetę. Po 
rozdaniu odpow iednich książeczek między młode 
pokolenie, rozeszli się zebrani podniesieni n i  
duchu i wdzięczni tym , których staraniem  od
była się ta  piękna uroczystość t. j. p  Lew an
dowskiem u, ks. Lauszce i burm istrzow i m iasta 
p. Giglowi.

O b c h ó d  M i c k i e w i c z o w s k i  w W i e 
d n i u .  „ W dniu 10. czerwca 1898 odbędzie się 
staraniem  poi. akad. stow arzyszenia .O gnisko* 
w W iedniu, uroczysty obchód ku uczczeniu 
100-ej rocznicy urodzin A dam a Mickiewicza w 
sali „K anfinannisrher Verein* I. Johannesgasse 
4  z współudziałem  panny Ireny A bendrothó- 
wnej śpiewaczki opery nadw ornej, panny Stani
sławy Chrząszczews-kiej pianistki, p. A. Simo- 
nellego, znany w kolach tow arzyskich śpiew a- 
ka-am ato ra  oraz chóru stow arzyszenia Słow iań
skich śpiewaków. Uroczystą przem ow ę mieć bę
dzie poseł do rady państ "a W ojciech hr. Dzie- 
duszycki. Tegoż dnia o godz. 9. rano odbędzie 
się w kościele polskim 0 0 .  Z m artw ychw stań
ców III. R ennw eg ba dziękczynne nabożeństw o, 
po którem  kazanie wygłosi ks. Narzymski.

Obchód ten  budzi w kolach Pulonji wie
deńskiej wielki* zainteresow anie, tem bardziej, 
że w skład kom itetu  wchodzi poseł do rady 
państw a, radca rządu W ładysław  Struszkiewicz, 
k tóry  chętnie i gorliwie usiłow ania młodzieży 
polskiej radą  i uczynkiem popiera.

W stęp na wieczorek za zaproszeniam i. R o
dacy zamieszkali w W iedniu, którzy nie o trzy
mali zaproszenia, raczą się zgłosić po takowe 
do lokalu stow. .Ognisko* IX. Sachsschim m el- 
gasse 16 m ezanin lub podać ta m ie  swoje 
adresy. *

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  5. czerwca.
W parku Kilińskiego festyn na dochód .Szkoły 

udowej *
O godz. 4. w szkcle leśne] walne zgromadzenie 

wowskiego oddziału tow. gospodarczego.

wiadomości osobiste. P. wiceprezydent kraj. 
dyrekcji dr. K o r y t o w s k i  zaręczył się w Poznaniu 
z panną Wandą Zaborowską z Chociemia, w Ka- 
liskiera, córką śp. Gustawa i Heleny z Dąbskich, 
2-o yoto Heliodorowej Święcickiej.

Kalendarz. Niedziela (5 .): Św. Trójcy. — 
Wschód słońca o godzinie 4  minut 8, zachód o 
godzinie 8 minut 4 8 .

Miejskie muzeum przemysłowe zaczęło się
już budować na placu Castrum. Miastu naszemu 
przybędzie w ten spozób nowy wspaniały gmacb. 
Cały plac otoczono parkanem, w obrębie którego 
wre już .fabryka* w najlepsze. Komunikacja ulicą 
Teatralną jest w tern miejscu przerwaną.

Z uniwersytetu. P. Ludwik B r u n e r ,  kandy
dat uniwersytetu dorpackiego, rodem z Warszawy, 
otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim stopień do
ktora filozofji.

Komitet uroczystości odsłonięcia pomnika Ada
ma Mickiewicza w Krakowie zaprasza wszystkie 
towarzystwa muzyczne i śpiewackie w kraju do przy
jęcia udziału w uroczystym obchodzie w dniach 
27 i 28 czerwca b. r.

Towarzystwa, które pragną wziąć czynny współ
udział, raczą zgłosić się do kancelarji towarzystwa 
w Krakowie, z podaniem ilości przybyć mających 
osób i to w jak najkrótszym czasie, aby umożliwić 
komitetowi wczesne wysłanie nut i poczynienie .od
powiednich przygotowań.

Ponieważ osobne zaproszenia wysyłane nie bę
dą, uprasza się szanowne redakcje wszystkich pism 
polskich o umieszczenie niniejszej odezwy.

Bursa ruska w Nowym Sączu. Otrzymujemy 
następująca pismo: Wydział bursy ruskiej w Nowym 
Sączu v a  zaszczyt aświadczyć, że mu do tej pory 
niewiadomo, ażeby .Nadina Stawiańska* zamierzała 
dać kancert na dochód ruskiej bursy w Nowym 
Sąozu ; w taj mierze bursa ruska żadnych ze swej 
strony nie czyniła kroków, aai też nie etrzymała 
od nikogo żadnej w tym względzie propozycji.

Mylnem jest także, jakoby na^bursę ruską ze
brano już .kilkanaście tysięcy zł.* (!); do tej bo

wiem cbwili ze składek, w ruskich dziennikach w 
swoim czasie ogłaszanych, wpłynęła do kasy bursy 
ruskiej kwota akolo 1200 zł. Wydział bursy ru
skiej wyraża ubolewanie, że młoda instytucja, która 
pragnia biedne a uzdolnione sitioty pokarmić, przy- 
odziaó i umożliwić im uczęszczanie do szkół publi
cznych, napotyka na nieuzasadnione zarzuty. — Za 
wydział bursy ruskiej w Nowym Sączu P. Leniński.

W sprawie zasądzonycn za ekscesa wy
borcze włościan donosi poseł dr. Jarosiewicz, iż 
w tych dniach był u ministra sprawiedliwości, pro
sząc go, by zezwolił włościanom, zasądzonym są
downie za ekscesy przy wyborach, odbyć karę do
piero po żniwach. Na to odpowiedział minister dr. 
Ruber, źe już dawno zawiadomił prezydentów od
nośnych sądów, iż w takich wypadkach należy 
prośby włościan traktować przychylnie. Z tego też 
powodu strony interesowane powinny prośby swe 
zanosić wprost do sądu, a jeżdżenie do ministra ani 
do cesarza na nic nia przydałoby się.

Wykaz powiatów, w których wykonywują się 
obecnie w r. 1898 budowy gościńców i dróg stra
tegicznych kosztem skarbu państwa.

P o w i a t y :  Żywiec, Brzesko, Podhajce, Roha
tyn, Przemyślany, Gorlice, Krosno, Śniatyn, Kosów, 
Nadwórna, Wieliczka, Gródek, Jaworów, Bóbrka, 
Grybów, Limanowa, Dobromil, Mościska, Jarosław, 
Ropczyce, Łańcut, Staremiasto, Turka, Rudki, Dro
hobycz, Lisku, Brzozów, Tłumacz, Buczacz, Kałusz, 
Bohorodezany, Dolina, Żydaczów, Pilzno, Trembowla, 
Myślenice, Gzortków, Husiatyn, Horudenka, Borszczów, 
Brody, Rawa Ruska.

Przy robotach odnoszących się do utrzymania 
toru gościńcowego w należytym stanie, do uporząd
kowania bankietów, wyLierania i pogłębiania rowów 
bocznych, do rozsypywania i zawaicowania szutru 
na gościńcach i na drogach strategicznych znajduje 
stałe zajęcie pewna liczba robotników. Większą liczbę 
robotników zajmuje dostawa szutru połączona z wy
dobywaniem materjalów z łomów lub szutrowisk, 
dowozem i tłuczeniem kamienia i budowle konser
wacyjne.

Wykaz powiatów, w których wykonywują się 
obecnie nadzwyczajne budowle wodne w r. 1898 
kosztem skarbu państwa. Na rzece Wiśle w powia
tach : Chrzanów, Kraków, Biała, Dąbrowa, Brzssko, 
Tarnobrzeg, Mielec. Na Dunajcu w powiatach: 
Brzesko, Tarnów, Dąbrowa, Nowy Sącz. Na Wi- 
słoce w powiatach: Pilzno, Ropczyce, Mielec. Na 
Sanie w powiatach: Przemyśl, Łańcut, Brzozów, Ja
rosław, Nisko, Tarnobrzeg. Na Dniestrze w powia
tach : Żydaczów, Tłumacz, Stanisławów.

Burze. Z wielu stron jednocześni* donoszą 
o gwałtownych nawałnicach, które też licznych 
szkód stały się przyczyną. Nad Ottynią koło Sta
nisławowa przeciągnęła we wtorek burza, zrządzając 
wielkie szkody. Z powodu uderzenia piorunu, spa
liły się w Targowicy Leśnej trzy zabudowania, a 
koło Zakrzewia jeden budynek.

Z Łuki Malej donoszą, iż podezas gwałtownej 
burzy i ulewy, jaka szalała w Grzymatówce, ude
rzył pierun w zagrodę włościańską, wskutek czego 
ogień, mimo deszczu, w okamgnieniu objął dwie 
chaty mieszkalne i sześć zabudowań. Ogień zlokali
zowano dopiero po przybyciu sikawki i straży po 
żarnej dworskiej z Kersowa.

Okolice Bredów nawiedziła burza z gradem, 
nastąpiło istne eberwanie chmury. Woda, spływa
jąca z pól ku Zbruczowi, dosięgLłn miejscami je
dnego metra wysokości. Mostki polowe pozrywane. 
W ogrodach wszystko zniszczone lub zamulone. 
W polu zboże, osobliwie żyto, leży, jakby walce po 
nim przejechały. Szkody ogromne.

Kradzież w urzędzie podatkowym. Z Kra- 
kowca pod Radymnem donoszą n a m: W nocy z dnia 
30. na 31. mają r. b. do lokalu tutejseego urzędu 
podatkowege, a mianowicie do pokoju, w którym 
znajdowała się kasa, włamał się dziurą zrobioną 
pod oknem jakiś niewyśledzouy dotąd złoczyńca i 
nie ruszając żadnych innyeh rzeczy, zabrał ze sobą 
kasę podręczną. Niestety zawiódł się bardzo, gdyż 
w kasie były same pieczątki. Na drugi dzień zło
dziej przekonawszy się, że cały trud jego był dare- 
muy porzucił kasę wraz' z wszystkitmi pieczęciami 
w życie na polu. Kradzież ta była bardzo śmiałą, 
gdyż dom, w którym mieści się urząd podatkowy, 
jest położony przy zbiegu trzeuh ulic, na których 
ruch jest zawsze dość znaczny. Nadto nocy owej 
było w sąsiedztwie liczniejsze zebranie do godziny 
11., złodziej zatem na swą operację miał wszy
stkiego dwie godziny ezasu. — Śledztw* w toku i 
może uda się odkryć śmiałego złodzieja. Dziwna 
jest, że rząd poznosił warty nocne, ktńre strzegły 
nas nietylko od złodziei, ale i od ognia.

TyfU8 plamisty szerzy się w zastraszający 
sposób w Gołogórach w pow. zloczowskim. Staro
stwo poczyniło wszelkie środki ostrożności, aby za- 
pobiedz rozszerzeniu się tej strasznej choroby.

Na śmierć przejechany. Z Sambora donoszą, 
że pociąg osobowy, który o godz. 1 w nocy przy
jeżdża tam ze Stryja, przejechał na śmierć niedaleko 
Sambora Jana Schenka, syna przedsiębiorcy kolejo
wego tego samego nazwiska. Jakim sposobem mło
dy Schenk dostał się tak późno w noc na tor ko
lejowy, na razie niewiadomo. Wyjaśni to zapewne 
wdrożone natychmiast śledztwo, Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zachodzi tu wypadek samobój
stwa. Wypadek ten zdarzył się onegdaj w nocy 
z czwartku na piątek. „

Pojedynek. W ar. Dniewnik donosi, że odbył 
się pojedynek Kazimierza Zalewskiego redaktora 
Wieku, z niejakim p. Ignatowskim. Zalewski ciężko 
ranny w nogę, leczy się w domu.

Robotnicy magistraccy odbyli onegdaj zgroma
dzenie w stow. .Zgoda* i po długiej dyskusji 
uchwalili następujące postulaty: 1. dziesięciogodzinny 
dzień roboczy, 2. podwyższenie płacy i stały cennik,
3. robtoy akordowe i nocne mają być zniesione,
4. dwutygodniowe wypowiedzenie, 5. ubezpieczenie 
na wypadek choroby, 6. zniesienie kar pieniężnych. 
W razie nieprzyjęcia tych żądań wybuchnie strejk 
robotników magistrackich.

Grady. W ostatnich 10 dniach w Galicji za
chodniej wyrządziły grady znaczne szkody, a to dnia 
21 w Dąbrowicy, powiat sądowy Sieniawa; dnia 19 
w Bosutowie, powiat Kraków; dnia 24 w Jadam- 
woli, powiat Limanowa; w dniach 21, 24 i 22 w 
Zagórzu, powiat Przeworsk; dnia 26 w Zbyszycach, 
powiat Nowy Sącz; dnia 27 w Gdeszycach, powiat 
Przemyśl; dnia 18 w Zbylitowskiej górze, powiat 
Tarnów. W Galicji wschodniej zostały w ostatnich 
dniach gradem nawiedzone następujące miejscowo
ści: dnia 2 1 : Kornicz, powiat Kołomyja; Jezierzany,

powiat Borszczów; Butyny, powiat Mosty wielkie; 
Podłuże , powiat Stanisławów; duia 22 : Ostrobóż 
i Woronów, powiat Śniatyn; dnia 25 : Orelec, po
wiat Śniatyn; Lisowce, powiat Tłuste; Wiszniówka 
i Trofanówka, powiat Gwoździec.

* Bezar artystyczny i wystawa szkieów na 
dochód towarzystwa .Szkoły Ludowej* zapowiada 
się świetnie. Przedwczoraj rozpoczęto prace przy
gotowawcze około udekorowania sal pawilonu Sztu
ki, zgromadzenia szkiców i przedmiotów do bazaru. 
Uproszony przez komitet artysta-malarz p. Tadeusz 
Popiel, kieruje mestiudzenie całą dekoracją i urzą
dzeniem bazaru. Oprócz wymienionych już arty
stów nadesłali na wystawę szkiców w dalszym 
ciągu swoje prace: pp. Styka, Reyzner, Bratko
wski, Popiel Antoni, Obst, panny:,: Pająkówna 
Aniela, Gostyńskie Władysława i Regina i Fedoro- 
wiczówna Julja. Otwarcie bazaru i panoramy na
stąpi w niedzielę o godzinie 4. po południu bez 
względu na pogodę, a potrwa przei cały tydzień 
W godzinach popołudniowych obok zwiedzania 
bazaru będzie można prży dźwiękach mąsyki po
silić się przy bufecie przepyszną wiejską kawą, cia
stami i innymi przysmakami.

* Zjazd koleżeński. Odbieramy następujące pi
smo : Kolegów oddziału VIII a), którzy w roku 
1888 zdali maturę w gimnazjum trzeciem Sobie
skiego w Krakowie, proszę o podanie dokładnego 
adresu. K azim ietz Lubomirski, Lwów (Ossoli
neum).

* Ka8yno miejskie. Zapowiedziane programem 
zabaw na poniedziałek 6. bm. zebranie towarzyskie 
członków kasyna i ich rodzin na strzelnicy miej
skiej nie odbędzie się z powodów od zarządu ka
syna niezależnych.

Notatki I M i e  i artystyczne.
Z teatru. Personal sceny krakowskiej przedsta

wił się w piątek po raz drugi w teatrze Skarbkow- 
skim lwowskiej publiczności w dwóch niepospolitych 
sztukach, jednej oryginalnej Asnyka „Komedja kon
kursowa* i drugiej tłumaczonej Lemaitra „Flipota*. 
Obie kreślone znakomitemi piórami, pełne są zalet 
literackich, stylowych i scenicznych, zawierają mnó
stwo ustępów silnych, albo też tryskających dowci
pem i humorem, a rozgrywają się na tle czynów i 
słów wielkiej liczby figur, wyposażonych w bardzo 
charakterystyczne rysy — obie tedy dają znakomite 
pole aktorom do popisu. Artyści krakowscy skorzy
stali też z niej w całej pełni i wykazali wielkie ta
lenty, olbrzymią pracę i rzeczywisty temperament 
aktorski. Teatr byt pełny i od razu dał się porwać 
wrażeniu. Po każdym akcie wywoływano nietylko p. 
Kamióskiego, nieporównanego barona des Aillettes, 
nietylko panią Wojnowską i panią Morską - Popław
ską, ale i cały ausambl, zgrany z sobą doskonale i 
widocznie wspólnymi siłami starający się o powo
dzenie całości. Pani Wojnowskiej wręczono po ,Ko- 
medji konkursowej* bardzo piękny kosz kwiatów. 
Interes słuchaczów nie osłabł ani na chwilę, mimo, 
że spektakl trwał prawie do północy.

Kuncert. We czwartek odbył się w sali klubu 
pocztowego wieczór muzyczno-wokalny p. Marji Wa- 
śniewskiej, która znaną już nam jest z koncertowej 
estrady jako bardzo dobra pianistka i mimo tego, 
że wybrała sobie tak niefortunny dzień, jak czwar
tek, gdyż równocześnie było pierwsze przedstawienie 
krakowskiej trupy, publiczność zgromadziła się dosyć 
licznie i oklaskiwała z zapałem prawdziwie artysty
czną grę koncertantki. Najlepiej i z prawdztwem 
zrozumieniem odegranym był Chopina .polonez 
Es-dur i Andante spianato*. Do udatnej całości przy
czyniła się śliczna deklamacja p. Kurkiewicz, oraz 
śpiew p. Dziędzielewicz i p. Sacka.

Nr. 16. „Wiadomości artystycznych" — cza
sopisma pod red. prof. M. S o ł t y s a ,  poświęconego 
muzyce, teatrowi, literaturze i sztuce, — opuścił 
prasę i rawiera: W pierwszą rocznicę śmierci. — 
Wielkie święto, — Pogończyk. — Z sali koncertowej.— 
.Lilie*, obrazek dram. J. Zahorskiego. — Korespon
dencje : Warszawa, Kraków. — Jubileusz dyr. R. 
Schwarza, dr. Z. K. — Kronika.

Panna Zoffa Czaplińska, pierwsza naiwna 
teatru Skarbkowskiego, przeszła z dramatu do ope
retki. Dzienniki warszawskie donoszą, że w tych 
dniach wystąpiła w operetce .Nitouche* w roli 
Djonizy de Flayigny i powiadają — cytujemy z Ga
zety warszawskiej — że , grała ją  z wdziękiem, 
humorem i prostotą, nie naśladując nikogo, zupełnie 
samodzielnie.*

Z izby sądowej.
Kraków 3 czerwca.

(Obraza czci.)
Dziś przed sądem  przysięgłych rozpoczęła 

się rozpraw a przeciw p. Zdzisławowi z Ziem- 
blin Boguszowi, zwącemu się także hrabią Bo
gusiem  z Rzem ienia, byłem u właścicielowi dóbr, 
obi ci ie bez stałego zajęcia. Oskarżonym  on 
jest o obrazę czci p. Adolfa K ornbergera, są
dowego adm inistra tora  dóbr Rzem ień i Rzo- 
chów, będących własnością, niepełnoletnich, któ
rem u zrobił zarzut nieudolności, złej woli, 
skłonności do nadużyć itp., a nadto  w grudniu 
w trzech pism ach ogłosił, że p. K ornberger 
z pow odu nieudolności z posady ad m in istra to ia  
usuniętym  został, gdy tym czasem  z dniem  1 
lipc i rb. ustępuje wskutek usam ow olnienia nie
pełnoletniego właściciela dóbr. W yrok zapadnie 
wieczorem.

I
— Ustawa o kolajach lokalnych ma być

wkrótce zmienioną. Ministerstwo kolejowe zajmuje 
się właśnie wypracowaniem zmian, które dążą do 
rozszerzenia pojęcia kolei lokalnych i rozmaitych 
dalszych ulg dla tych kolei.

— W gmachu banku hipotecznego ukonsty
tuowało się wczoraj przed południem: .Galicyjskie 
akcyjne towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji*. Towarzystwo emitowało 
na razie miljon koron w akcjach po 400 koron 
każda. Do rady zawiadowczej towarzystwa wybrano 
pp. dr. Aleksandra Dworskiego, burmistrza miasta 
Przemyśla i posła na Sejm, Romana Dzieślewskiego, 
profesora politeczniki, Hermana Feldsteina, sekretarza 
banku hipotecznego, dra Ryszarda Fellingera, dy
rektora firmy Siemens i Halske w Wiedniu, dra Ja-

kóba Fruchtmana, zastępcę dyrektora banku hipote
cznego, Karola Hirschmanna, inżyniera firmy Siemens 
i Halske we Lwowie, Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, 
wiceprezydenta izby handlowej, posła do rady pań
stwa, dra Alojzego Rybickiego, dyrektora banku hi
potecznego, Franciszka Szczerbickiego, jener. pełno
mocnika dóbr br. Romana Potockiego, Kazimierza 
Tchorznickiego, wiceprezydenta banku hipotecznego 
i upoważniono radę zawiadowczą do objęcia stacyj 
elektrycznych, założonych przez bank hipoteczny w 
Przemyślu, Jaśle i na dworcu kolejowym w Stani
sławowie. — Rada nadzorcza ukonstytuowała się, 
wybierając pp. Kazimierza Tchorznickiego prezyden
tem, dra Alojzego RyDickiego wiceprezydentem, zaś 
do dyrekcji pp. prof. Romana Dzieślewskiego, Her
mana Feldsteina i Karola Hirschmana.

itada państwa.
Ostdeutsche Rundschau tw ierdzi, że skutkiem  

wystąpienia p. Milewskiego, sytuacja przechodzi 
w stadjum  rozstrzygające. H r. T hun  urządził 
obław ę na Niemców opozycyjnych, przedkłada
jąc szereg pożytecznych ustaw  i prosił Mile
wskiego o pomoc. Obława jednak nie uda się 
i gdyby naw et wbrew  opozycji niemieckiej 
chciano przeforsow ać posiedzenia wieczorne, to 
dziś już powiedzieć m ożna, co się stanie. W y
starczy tylko przeczytać protokoły sesji XIII.

Arbeiter Ztg. również uznaje, że w ystąpie
nie Milewskiego jesl bezcelowe. W ieczorne po
siedzenia m ają »ens tylko wtedy, gdy parla
m ent m a tyle roboty, że w ciągu dnia podołać 
jej nie moze. T eraz jednak  parlam ent ma dość 
czasu, byleby tylko chciał napraw dę pracować. 
Jeżeli Niemcom rzeczywiście zależy na załatwie
niu sym patycznych ustaw , to niecb zaprzestaną 
obstrukcji na pusiedzeniach dziennych a wszystko 
będzie dobrze.

(Depesze telegraficzne I telefoniczne).
Cheb 4. czerwca. T utejsza izba handlow a 

i przemysłowa uchwaliła rezolucję w yrażającą 
rządow i oburzenie z pow odu rozw iązania rady 
gm innej w Gracu.

Wiedeń 4. czerwca. ( Z  izby posłów). Po 
p. Pferschem  przem aw iał jeszcze socjalista p. 
S4t e i n e r  po czesku, poczem dyskusja została 
przerw aną.

W iceprezydent dr. F e r j a n c z i c  wezwał 
dodatkow o p. G l o e c k n e r a  do porządku
za obrazę m ow y [czeskiej. Mówiąc* bowiem 
onegdaj o języku czeskim rzekł p. G loeckner: 
Nie chcem y uczyć się narzecza, k tóre cuchnie.

P . G r o s s  wystosował zapytanie do prze
wodniczącego komisji wybranej dla rozpatrze
nia wniosków o postawienie h r. Badenii.go w 
stan  oskarżenia za wypadki listopadowe, dlacze
go nie zwołuje posiedzenia komisji.

Daiej zw rara dr. Gross uwagę, na to, że 
m andaty  członków trybunału  sądu państw ow e
go, przed którym  w razie przyjęcia w niosku o 
postawienie w stan  oskarżenia stanąłby h r. Ba- 
deni, już upłynęły i dlatego należałoby do sądu 
tego w ybrać now ych członków.

Przewodniczący komisji h. P a l f f y  ośw iad
cza, iż referent komisji, k tórem u przekazano 
spraw ę oskarżenia hr, Badeniego, dziś albo ju 
tro  ukończy swój referat, poczem m ówca na
tychm iast zwoła posiedzenie komisji.

W iceprezydent dr. F e r j a n c z i c  w spraw ie 
w yboru członków trybunału  odpow iada, iż pre- 
zydjum  izby poczyni odpowiednie kroki.

P . W o l f  dom aga się znów odpowiedzi na 
interpelację w sprawie m ianow ania „zbrodnia
rza stanu* h r. Gleispache prezydentem  wyższe
go sądu krajowego w Gracu.

W iceprezydent dr. F e r j a n c z i c  prze
rywa m ów cy i wzywa go do porządku za 
obrazę br. Gleispacba.

P. W o l f  zapytuje dalej, jaką odpowiedź 
otrzym ał prezydent izby dr. Fuchs od prezy
denta hr. T huna w spraw ie odpowiedzi na 
powyż w spom nianą interpelację.

Dr. F e r j a n c z i c  odpow iada, że już 
rzeczą prezydenta izby będzie dać odpowiedź 
p. Wolfowi na tę  interpelację. (W esołość). Na 
tern obrady zakończono.

Następnp posiedzenie w poniedziałek.
Wiedeń 4 czerwca. Deputacja klubu cze

skiego złożona z posłów Pacaka, Stranskiego, 
K aftana i Mastalki była na audjencji u m ini
stra  skarbu i m inistra kolei z prośbą, aby w 
budżet na  rok 1898 były w staw ione pew ne 
subwencje dla kolei lokalnych przez sejmy 
czeski i m orawski subw encjonow anych i po
partych.

M inister skarbu dr. K a i z l  oświadczył de- 
putaeji, że golów jest według możności życzeniu 
tem u zadość uczynić.

Deputacja złożona z posłów Stransky'ego, 
Żaczka i H orzLy została w ydelegowaną przez 
klub młodoczeski do m inistra obrony krajow ej, 
m inistra wojny i prezydenta gabinetu w sp ra
wie dra D r b a 1 a , który, jak  to przed kilku 
dniam i donieśliście, został w Przem yślu zdegra
dow any i skazany na dwa miesiące więzienia 
za to, że pod zas zebrania kontrolnego wywo
łany po nnzwLiiu, odpowiedział po czesku „zde* 
i inim o kilkakrotnego wezwania kapitana prze
prow adzającego kontrolę, nie chciał powiedzieć 
po niemiecku „hier*. Deputacja będz>e prosiła 
m inistrów o znie ienie tego wyroku.

P. S transky interw enjow al prezydenta ga
binetu w tej sprawie.

Grac 4. czerwca. W czoraj w nocy zgrom a
dzili się studenci na H errenga3se i poczęli śpie
wać niemieckie pieśni narodow e. Policja we
zwała ich do porządku, ale oni wezwania nie 
usłuchali, lecz wznieśli ironiczne okrzyki „Heil* 
na cześć Gleispacha Policjant zawezwał żandar- 
m erję, k tó ra  studentów  aresztow ała i odpro
wadziła na poli .ję, skąd ich po zapisaniu na
zwisk, puszczono wolno.

Wiedeń 4 czerwca. Po wczorajszem posie
dzeniu izby odbyło się drugie z rzędu wczoraj 
posiedzenie koła polskiego.

P. G ó r s k i  przedłożył petycję wydziału 
powiatowego krakow skiegn w spraw ie ustaw o
wego uregulow ania kwestji podw ód obowiąz
kowych.

P. H e n z e l  zwraca uwagę, że w spraw ie 
tej już uczyniony został wniosek przez p. P a 
stora. Na wniosek p. K o z ł o w s k i e g o  uchw a

lono polecić dr. Bilińskiemu i ks. Pastorow i 
aby w tej sp ra n ie  porozum ieli się z m inistrem  
obrony krajowej. W  ten  sposób załatw iono ta 
kże szereg innych petycyj i wniosków, które 
wpłynęły w tej sprawie.

P. L e w i c k i  przedkłada petycję ko rpo racj: 
szewskiej w Przem yślu w spraw ie dostaw  dla 
armji i uprasza, aby koło tak tę petycję, ja  
koteż wszystkie innp, k tóre  w tej spraw ie wpł 
ną przekazało osobnej, dla tych spraw  wybr^ 
się m ającej komisji. Kolo na to  się zgodziło, 
do komisji na wniosę* p. R u t o w s k i e g o  w 
brano  pp  : dr. Bilińskiego, ks. Pastora, di1 
W eigla, Rujowskiego, dr. Sokołowskiego i a 1 
Rutowskiego.

P  ks. P a s t o r  przedkłada petycję ra_ 
pow iatow ej cieszanowskiej o cofnięcie reskryptu  
nam iestnictw a galicyjskiego z dnia 8. lutego 1 
wydanego w spraw ach weterynaryjno-policy 
nych. T a  petycja, jakoteż jeszcze trzy inne, na 
deslane w tej spraw ie z Łańcuta, zostały prz 
kazane p. Czeczowi do zbadania.

P. P a s t o r  przedkłada petycję egzekutorć 
podatkow ych o podw jższrn ie  im płacy i poi 
pszenie bytu. Uchwalono zawiadom ić petentó ' 
aby w tej spraw ie zwrócili się pisem nie do m i
nisterstw a skarbu.

P. P a s t o r  przedkłada petycję rady p< 
wiatowej w Gorlicach i m. Biecza w sprawi 
regulacji rzeki Ropy. Petycję tę  oddano 
Goetzowi do referatu .

P. C z e c z przedkłada skargę w  spray
regulacji W isły na granicy austrjackiej i p n  
skiej w pow iatach Biała i Chrzanów. Regulac; 
ta  nie przychudzi dc skutku dla braku  poroz' 
mieni* w komisji m iędzynarodow ej dla reguł 
cji W isły. Spraw ę tę przekazana p. Jędrzeju* 
czowi.

P. P o t o c z e k  przedkłada petycję 10 gm 
w spraw ie zniesienia propinacji i zaprow adzer 
m onopolu wódki.

P. G o e t z przedkłada petycję w spray
udzielania kółkom  rolniczym koncesyj na pr 
wadzenie trafik.

P . dr. B i l i ń s k i  zaw iadam ia, iż o n , jak 
m inister skarbu, w ydał reskryp t wzywający d 
rekcje sk a rb u , aby w tej spraw ie przedłoży 
swe opinje.

P. P i ę t e k  przedłożył petycję wdow ;
urzędnikach kolei czerniowieckiej o podwyższeń 
pensyj wdowich.

Na tem  posiedzenie zam knięto.
Wiedeń 4. czerwca. Prezydent izby i

Fuchs zwołał na poniedziałek konferencję prze 
wodmczących klubów, celem narady  i p 
wzięcia uchw ały w sprawiej wniosku p. M 
lewskiego.

Wiedeń 4. czerwca. Lewica niem iecka ro 
zam iar w poniedziałek uczynić stanowczy za
m ach i rozesłała wezwanie do swoich członków 
aby się wszyscy w dniu tym  już z początkiem 
posiedzenia stawili.

Budapeszt 4. czerwca. Dzienniki tutej9? 
zaprzeczają wiadomości, jakoby W ęgrzy zgadzali 
się już na stosunek kwotowy 3 6 :6 4 . Żaden ga 
binet węgierski nie uzyska od większości kwot 
po nad 36 procent.

Sybln 4. czerwca. Poseł Hegedues zdaj? 
spraw ozdanie przed w yborcam i, oświadczył, i 
ugoda nie jest w prawdzie tak  dla W ęgier k 
rzystną, aby usprawiedliw ić mogła gwałtowi 
opozycję w A ustrji, ale też nie jest tak zł 
aby nie m ożna jej bona fide przyjąć. Mówca 
stanow iska W ęgier bezw arunkow o pragnie do 
ścia ugody do skutku.

Wiedeń 4 czerwca. D owiaduję się, że Ł 
T hu n  stanowczo w poniedziałek odpowie na i: 
terpelację p. W olfa w spraw ie zajść w Grac 
R ada gabinetow a zastanow i się dziś nad treść 
odpowiedzi. Zważywszy, że w poniedzial. 
oprócz tego zapadnie decyzja przewodniczącyt 
klubów w spraw ie wniosku p. Milewskieg 
dzień len więc będzie rozstrzygającym  na dals 
losy sesji parlam entarnej.

Niemieckie stronnictw o ludow e skłania s 
do wniosku Milewskiego, ale tylko co do zała 
twienia projektu ustaw y o zniesieniu stemp 
dziennikai-kiego i od kalendarzy i projek 
ustaw y o należytościach.

Trudności podnosi niemieckie stronnictw 
postępow e, którego przewodniczący p. F u n 1 
stoi zupełnie pod wpływem W oifa.

Wiedeń 4. czerwca. Członkowie austrj acki 
deputacji kwotowej odbyli dziś posiedzenie, i 
k tórem  byli m inistrow ie h r. T h u n  i dr. Kai 
T reść obrad  ze względu na W ęgry jest zupę 
nie ponfną. Dnia 10. bm. zbiorą się obie d 
putacje kw o to w e: austrjacka i węgierska.

Wiedeń 4. czerwca. N . W . Journal donos 
że mimo wszelkich zaprzeć/, ń  dr. B aernreith 
m a u s tąp ić , a jako  jego następcę wymień 
p. Milewskiego.

(Depesze telegraficzne i telefoniczne).
Madryt 4. czerwca. M inister w ojny odp 

wiadając na  interpelację w izbie podniósł, 
wojska są przygotowane, aby w razie potrze) 
odejść na  Filipiny.

Nowy Jork 3 czerwca. Krążownik ,W ez ' 
wiusz* odpływa do St. Jago de Cuba, aby zr 
szczyć miny, położone u wejścia do zatoki. Gi 
miny te będą zniszczone, adm irał Shley ze sv 
eskadrą wedrze się do zatoki.

San Francisco 3 czerwca. Druga ekspeć 
cja wojsk na Filipiny odejdzie 10 bm.

Waszyngton 3 czerwca. M inisterstwo woj 
zakupiło dalsze statki przeznaczone do transpc 
tu  wojsk am erykańskich na Kubę. F lota tra i 
portow a składa się z 30 statków , które m - 
razem  przewieźć 30.000 żołnierzy. Dotychcz 
zgłosiło się pod b roń  124.000 ochotników.

Hawana 3 czerwca. T rzy hiszpańskie k 
nonierki, k tóre  odprow adzały naładow ane i 
wnością okręty handlow e do Cienfuegos, ujrz 
ły na brzegu zatoki grupę powstańców, do kt 
rych jedna z łodzi dala ognia. Pow stańcy n 
tychm iast wywiesili białą flagę, a w yslanen 
przez Hiszpanów parlam entarzow i oświadczy 
że wpraw dzie nie poddają się, ale także nie ch> 
nieprzyjacielsko występować przeciw Hiszpan

Żąd
Wspierajcie przemysł krajowy 

aj ci© w sz ę d z ie  tntelc N iem ojow sk ieg o !
odznaczonych dwoma medalami zasługi, — Należy strzedz się przed naśladownictwem. " W

S. W. Niemojowski, Lwów, plac Marjacki 8., poleca:
U oInnu ieT fl L n p a o n n m tp n łlf ia z reProdukejami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszystkich stron świata, humorystyczne, drastyczr 
NuJIIhWSł B nUrB8|IUIIllGlllnl• okolicznościowe, charakterystyczne itd. — Przeszło 3000 wzorów na składzie, sztuka od 4 ct.

Albumy do ilustrowanych korespondentek w cenie od 60 ct. — Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu papierowego.
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Sądzą, że pow stańcy uczynili to  na rozkaz 
Gomeza.

N atom iast drugi wódz pow stańców  Garcia 
popiera A m erykanów .

A m erykanie w ostatnich dniach zaatako
wali p o rt h iszpańsri S anta  Cruz, a l e  p o b i c i  
m u s i e l i  s i ę  c o f n ą ć .

Korespondenci angielscy, których areszto
w ano, na rozkaz jen . Blanco zostali puszczeni 
na  wolność.

Nowy Jork 3 czerwca. Załogę hiszpańskiego 
perow ca „R ita*, składającą się z 39 ludzi, któ
rą  swego czasu schwytali i przyaresztow ali 
A m erykanie, przewieziono do Nowego Jorku i 
oddano konsulowi austro-w ęgierskiem u, który 
m a ją  wysiać do H iszpanji.

Waszyngton 3. czerwca. Na radzie gabine
towej odczytano depeszę Shleya, który donosi, 
iż teraz nie m a pow odu wątpić, że flota Cer- 
very znajduje się w zatoce St. Jago de Cuba. 
Celem bom bardow ania było skonstatow anie do
kładne ustaw ienia bateryj hiszpańskich. P róba  
w ypadła zadowalająco. Nie uszkodzono żadnego 
statku am erykańskiego, ani nie ran iono  żadnego 
człowieka.

Nowy Jork 3. czerwca. Tribuna  donosi: 
W edług nadesłanych nam  z P o rt au  Prince de
pesz, wczoraj o godzinie 9 rano  rozpoizęła się 
walka obu flot pod San Jago de Cuba.

Nowy Jork 3. czerwca. Nadeszły tu  depe
sze z P o r t au  Prince i z Cap H aitien , dono
szące, że am erykańska flota rozpoczęła wczoraj 
o godzinie 3 popołudniu gw ałtow ny ogień na 
fortyfikacje San Jago de Cuba. Ogień trw ał 
półtorej godziny. Jeden z am ery tańsk ich  k rą 
żowników usiłował przem ocą wedrzeć się do 
za tok i, zastąpiły m u jednak drogę torpedow ce 
hiszpańskie. . Jedna torpeda eksplodow ała tuż 
pod ścianą krążow nika. Eksplozja rozerw ała 
okręt am erykański na dwie części, z których 
jedna, m niejsza, zatonęła. W  San Jago panuje 
wielki entuzjazm .

Madryt 4. czerwca. Pogłoski o rokow a
niach zm ierzających do rychłego zaw arcia po
koju nie spraw dzają się, jakkolw iek rząd h - 
szpański oświadcza, że zgodziłby się n a  ho
norow y pokój na  podstawie status que ante 
btttum.

Gibraltar 4. czerwca. E skadra hiszpańska 
wypłynęła wczoraj z K adyksu niewiadom o 
dokąd

Frankfurt 4. czerwca. Do Frankfurter Ztg. 
donoszą z Nowego Jorku, że w San Domingo 
wybi chła rew olucja i że sytuacja w tej repu 
blice jest bardzo g roźra .

Londyn 4  czerwca. Do Timesa donoszą, że 
rząd am erykański przygotow uje wysyłkę 15-ty- 
sięcznego korpusu pod wodzą jenerała  Lee na 
wyspę Portorico .

Madryt 4  czerwca. Dziś rano  rozeszła się 
po  mieście pogłoska, że H iszpanie odnieśli pod 
S an t Jago nowe wielkie zwycięstwo, że jeden 
am erykański krążow nik został zniszczony, a dw a 
pancerniki m ocno uszkodzone. Bliższych szcze
gółów  brak.

Londyn 4. .czerwca. Zwolennicy sojuszu an- 
gielsko-am erykańskiego urządzili wczoraj ban
kiet, na  którym  biskup anglikański R ippon 
w zniósł toast r.a cześć A m erykanów .

Hong Kony 4. czerwca. Z Manilli donoszą: 
W ynikł > tutrfj następujące zajście. A dm irał 
Dewey, jak  wiadomo, ob<ecaI nie bom bardow ać 
M rniłli pod w arunkiem , że Hiszpanie nie będą 
wzm acniali swych fortyfikacyj. Otóż w tych 
dniach dostrzeżono, iż wbrew um owie Hiszpa
nie zaczęli roboty około fortów . W idząc to, 
adm irał Dcwey dal strzał ostrzegający. Roboty 
natychm iast przerw ano.

Na pokładzie am erykańskiego okrętu „B o
sto n *  szerzą się choroby.

Dowódca okrętu flagowego „Olympia* kom. 
L am berton  ciężko się rozchorow ał. Musiał go 
zastąpić w kom endzie kapitan  Gridley.

M ad.yt 4  czerwca. Dzienni* Liberał donosi 
z L ondynu o istnieniu am erykańsko-angielskiego 
przym ierza na w arunkach następu  ący ch :

Anglja obow iązuje się wszelkimi środkam i 
przeszkodzić, aby jakiekolwiek z m ocarstw  euro
pejskich połączyło się z H iszpanją przeciw S ta 
nom  Zjędnoczonym .

W  razie, gdyby Stany Zjednoczone chciały 
zabrać Filipiny, Anglja na to  pozwoli, za żąda 
jeno  odstąpienia portów  i przyznania je j ro z
m aitych koncesyj hanalow ych.

Z drugiej strony S tany Zjednoczone, obo
w iązują się ew entualnie poprzeć m aterjalnym i 
śro kami mobilizację angielskich sił w ojennych 
w Azji wschodniej i w Indiach, na  wypadek 
zaczepki ze strony Rosji.

i m e n
„Ozietuika Polskiego".

Warszawa 4. czerwca. Jenera t-guhernato r 
ks. Im eretyński utw orzył dwie kom isje, z któ
rych jedna m a się zająć przejrzeniem  obowią
zującego praw odaw stw a o s tra ty  ziemskiej i po
licji m iejscowej, a druga zajmie się przejrze
niem  obowiązujących przepisów  o dozorze po
licyjnym z roku  1867 i wszechstronnem  rozpo
znaniem  spraw y oddaw ania pod dozór. Oou 
kom isjom  przewodniczyć ma ks. Oboleński.

Poznań 4. czerwca. K andydatem  na posła 
do parlam entu  z okręgu poznańskiego proKia- 
m ow any został przez walne zebranie delegatów 
radca Stanisław  Motty.

Glosowało za nim  34, przeciwko niem u 6 
delegatów. Przeszły także kandydatury  Komie- 
rowskiego i Cegielskiego w okręgach na pro
wincji.

Praga 4 czerwca. R ada m iejska postano
wiła zaprosić na uroczystość Palackiego w P ra 
dze także członków byłej praskiej gw ardji oby

watelskiej. R adny miejski C zernohorsky prze
m awiał przeciw zaproszeniu, gdyż członkami jej 
byli także Schm eykal i Schm erling, najwięksi 
wrogowie Czechów.

Rzym 4. czerwca Dzienniki urzędow e za
pow iadają, że w razie, gdyby nowy gabinet 
miał w lżfiie przeciw sobie większość, izba na
tychm iast zostanie rozwiązaną.

Insbruck 4. czerwca. Biskup z T ryen tu  
w liście pasterskim  wystosowanymi do swych 
dyecezjan zakazał czytania i prenum erow ania  
radykam ej Boeneretg.

Koionja 4. czerwca. Do Koln. Ztg. donoszą 
z Belgradu, że rząd poczynił ogrom ne przygo
tow ania z pow odu jutrzejszych w yborów  do 
stupczyny. W  całym kraju skonsygnew ano 
wojsko i zaopatrzono je  w ostre  naboje

Wiedeń 4. czerwca. Ministerstwo skarbu zwró
ciło u wagę urzędów podatke wych, aby doliczanie 
procentów zwłok przy ściąganiu podatku osobisto- 
dochodowego nie datowało się dla wszystkich od 
dnia 15, czerwca r. b., lecz dopiero od 15. dnia 
po tym dniu, w którym stronie doręczono nakaz 
płatniczy.

Naturalnie, że przymusowe ściąga; e podatku 
może nastąpić dopiero w 4 tygodnie od dnia, w 
którym stronie doręczono nakaz płatniczy. Posta
nowienie to dotyczy także podatku rentowego.

Ministerstwo skarbu poleciło sw yu urzędom 
podwładnym, aby rozważyły, czy da się w nich i 
w jaki spozób zaprowadzić odpoczynek niedzielny.

Wiedeń 4 czerwca. Wiener Ztg  donosi, iż 
członkami specjalnej komisji dla spraw rolniczych i 
leśnych we Lwowie, zostali mianowani: Kazimierz 
Acht, lustrator lasowy we Lwowie, Jan Biedroń we 
Lwowie, Karol Czecz, wl. dobr w Bierzanowie, Ale
ksander Hulimkd, wl. dóbr w Mycowie, Andrzej 
Kędzi er, inżynier wydz. kraj. we Lwowie, Michał 
Martyniec, komisarz inspekcji leśnej we Lwowie, dr. 
Kazimierz Miczynski, docent politechniki i redaktor 
Rolnika  we Lwowie, Józef Mikułowski-Pomorski, 
kierownik stacji doświadczanej w Dublana.h, Mi
chał Naimski, rządca dóbr w Zatorze, Mieczysław 
Onyszkiewicz, wf dóbr we Lwowie, Oskar Rudzió- 
sk i wl dóbr w Osieku, Zygmunt Regenstreif, wl. 
dóbr w Strupkowie, Ignacy Szyszyłowicz, profesor 
sokoły rolniczej w Dublanach.

Belgrad 4  czerwca. Z B ułgarji donoszą, 
że między ludnością tam tejszą szerzy się agi
tacja wroga Serbji. Iry tację w tutejszych sfe
rach rządow ych wywołuje to, że tegoroczne 
m anew ry kawalerji bułgarskiej odbyw ać się 
m ają wzdłuż granicy serbskiej. U patru ją  w tem 
chęć dokuczenia Serbji.

Stambuł 4. czerwca. Doniesieniom, jakoby 
ostatnia odwiedziny księcia bułgarskiego F erdy
nanda na dworze sułtańskim  m iaiy doniosłe 
znaczenie polityczne, zaprzeczają w tureckich 
sferach urzędowych, a także w Rosji nie wie
rzą im. Że odwiedziny te nie miały znaczenia 
politycznego, okazuje się stąd, iż na wszystkich 
audjencjach u  sułtana tow aizyszyta ks. F erdy
nandow i jego żona.

Stambuł 4. czerwca. D .iś przepłynął przez 
Bosfor parow iec angielski „ P r id e ', w ynajęty 
przez R osję dla przewiezienia szyn, m aterjalów  
w ojennych i p row iantu  do P o rt-A rtu ra .

Stambuł 4. czerwca. R ząd grecki uspraw ie
dliwi! s ię , iż ostatn ie zajścia przy ewakuacji 
Tessalji wyw ołane zostały nieporozum ieniam i 
i zapew nił, że Grecja chce we wszystkiem  za
stosow ać się do żądań delegatów m ocarstw  
eućopejskich.

Nowy Jork 4 . czerwca. Uwięziono tu podda
nego austrjackiego niejakiego Adolfa Schnfirmachera, 
który stal na czele bandy fałszerzy pieniędzy. Banda 
ta podrabiała na wielką skalę rozmaite gatunki pie
niędzy papierowych, między nimi austrjackie dziesię- 
cioguldennwe noty.

a a s y l e o b m ! !  d o  L w a w -^
unia 4 czerwca 1898 r.

HOTEL ZORZA. E. Obertyóski z odnowa. E. Kań- 
8L. z Hołotek. J. Jabłonowski z Zagwoździa. J. H. Schaf- 
fir z Londynu. A. Narbutt z Polomyi. L. Stifel ze Scho- 
dnicy. K. Dyebdalewicz ze Sudkowic. J. Reisfier z Prze
myśla. K. Skrzedziewski z Warszawy. W. Rummel z 
Odesy. R. Wnorowska z Darowa. S. Zaleski z Czer- 
niowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Younga z Hruszocic. 
Ks. Wołoszyóski z Przemyśla. A. Guste z Gródka. K. To- 
wiaóski z Królestwa. D. Krainę, z Saczawy. A Strze
lecki z Kukizowa. J. Krzyi z-olowici z Mondzelówai.

N a d e s ła n e ,
(Rubryka ta nie pochodzi oc redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).
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s ł y n n y  w  sw iec ie

Kamasze i sztylpy skórzane, płó

cienne i waterproff

Od zł. 8, 5  do 8 zł,
poleca’ magazyn”nowości:

M a rc in a  M u lle ra
we Lwowie

plac Halick. 1. 14, obok B anku hipotecznego.

PRZECIW KATAROM.
KASZLOWI, CHRYPCE, JSTAf/E  IT.P. 

U Z N A N r  J A K O  N A J L E P S Z Y :

gleighenberski
ZDRÓJ KONSTANTY NA 1 EMMY.

WsztflMe kupony
wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 1003 e

bez potracenia prowizji lub tosztów
K A N T O R  W Y M IA N Y
c. l lipnym, palie, akcyju. Banko hipotecznego.

Kantor wymiany i oc dział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmac tu banków ym.

jest wszędzie do nabycia

100 do 300 zł. miesiącznie >  dawien daw na ze swei dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zaronić sprzecuzą usta
wowo dozwolonych losóv i papie
rów państwowych. Oferty do Lud w ika  
Oezterreichera Budapest VII. 
225 1—6 Deutschegasse 8.
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Na sezon!
Lakier
dc kapeluszy słniomyeh

we wszystkich kolorach
polecają

FRIEORICH i BEACGCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

(obok cukierni Wgo Gross;i).

poleca handel

Ważne dla Pań
Tylko za 10 zlr. wyuczy, się iuożiie 

kroju francuskiego pod g w a r a n c j ą ,  
w szkole kroju Łng s s J I  w e o k e r ó  wnej ,
Lwów, ulica Ohorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczeń 
nic. równocześnie w nauce ndziaj biorą 
cych w zniżonych warunkach

Po nm arkowanej cwvo ir każd| 
miarę sprzedaje się formy na taumki 
żakiety, pelerynki, suatrofci itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a. ua żąda 
ni< do sła itry go wania i w próbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności 
Zamówienia na prowincję uskutecznia sił 
odwrotną poczt?. 1021 1 —?

Mrck i Bcucocfc
pulecają

io  odświeżania i konserwowania 
letnich bucików

„Creme1 paryski żółty i brą-
*■• zowy.
, H e l t o n l a n '  krem bezbarwny 

i czarny.
M ydełko do czyszczenia wszel

kich Żółtych skór.
G lazurę żółtą, orange i brą

zową.
„ R y c e r o l *  apretura na obuwie.
„ M e u b r a *  apretura na obuwie.
„ N ig e r  B l a c k i n g *  lakier na 

obuwie.
„ N u b i a n  B l a v k i n g ‘ lakier 

na obuwie.
„ M a t a d o r  P o l l s h *  lakier na 

obuwie.
„ G d r t n e r a *  lakier na obuwie.
W azelinę  do konserwowania 

skór, jakoteż
Oryginalne a n g i e l s k i e  

lak iery  i krem y  
na Żółtą skórę — polecają

FRIEDRICH i REACOGK
Lwów uli—i Hetmalkska I. 4.

W. A D A M O W I C Z A
W BRODACH na pograniczu rosyjski em.

runt „Familijnej" bardzo d o b re j.....................1.49
funt „Balango de Bookau" w oryg. opak. najlep 2.50 
fnnt „Imperial" seearekle] w oryginał, opakowar. 3.50 
funt Wyelewków z i.ajlepezyoh herbat kwiatów. 12(1

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej stacji pocztowej S.50

Is tn ie ją c y  od  7 2  lat pod firm ą

Jan Klimowicz
zakład handlowo ogrodniczy

w e Lw ow ie , u lic a  G osiew sk iego  1. 1.
obok  klaaztorn P P .  Sakr amen tek

odznaczony wielu m e d ia m i, dyplom am i henorow em i i t. p.

prowadzi nadal wdowa z synem.
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zamówienia., 

polecamy zakład nasz dalszym łaskawym względom,
Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce, kwiaty, nasiona, warzywa 

i drzewka wykonujemy szjbko, starannie, rzetelnie i tanio.

Urzędnicy asekuracyjni
dowodnie zdolni c e l e m  k i e r o w a n i a  jeneralneml 
ajencjami w wszystkich miastach stołecznych pro
wincji, zostaną przyjęci pod pomyślnym i warunkami.

Mogący złożyć kaucję  m a ją  pierwszeństwo.
Oferty z curriculum nitae do ekspedycji anonsów  Rudolf Mosse, 

W iedeń I. SeilerstaUe 2. pod ,W . B. 2 .3 0 0 “.
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'Z  Z A P A C H E M  F IO łK u w E M 1
działają n a  skore nadajęc 
elastyczność,piękną płeć i 

inŁodzieńcźą świeżość. 
Zastępują, zapełniemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRĆB

ó 4 . (M to tą ć fi&
, W Wl li DNIU I. LUGECJC m 3. 
a* tffowmfyji w większych magaryimch partery

Firma WIKT1R BERGER, Lwfiw
Akadem icka 6.

Pl»rwf,.y w kraj Bezpośrednio fabryczsy
8K EAU R O W E R Ó W .

Ceny ściśle fabry. zne. Gwa.aucja nieogra
niczona. Wsielkie przybory cyklowe i 
kompletne ubrani- W łasny fachowy war- 

alat reparacyjny.
Cenniki Ilustrowane bezpłatnie.

EOWEB-iT najsłynniejszej fabryki amerykańskiej 
Pope Manufacturing w  Hartword

COLUMBIA
sa za bardzo nizką cenę de nabycia u E, & Stromengerow 
w składzie powozów, siodeł i uprzęży we Lwowie, przy ulicy 

Karola Ludwika I. 5.

I W  O  I V  I  o  z
Zakład zdrojowo kąpielowy w  Galicji, 

i Stacja kolei państwowej.
Woda szczawa, słona, jod i brom zawierająca prócz tego znakomite kąpiele 

borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hy- 
dropatycZLjch. Woda iwonicka jest z powodu zna znaj zawartości kwasu węglowego 
łatwo strawna * Przyjemna do picia. Tak woda iwonicka świeżego czerpania, jakoteż 
sól iwonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jest 
do nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcji 
zakładu.

Lekarze dr. KI. Dęnicki, lekarz zakładowy i dr. Rościszewski. Położenie Iwo- 
uicza przeszło 400 m. nad p. m„ wśród lasów szpilkowych śliczne spacery. Zak'a. 
posiada MrjesJ°  60:i pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. Apteka zaopatrzona 
we wszelkie wody mineralne. Na rok bieżący miejsca spacerowe ZD acznie rozsze
rzone. Ła*,fcn̂  borowinowe nowo z komfortem urz izone. Droga nd stacji kolejo
wej do zakładu nowa, pierwszorzędna. Kościół w zakl.id/.ie, msza św. codziennie. 
Zakład gimnastyczny. Doskonała muz,ka zakładowa. Poczta i telegraf w miejscu. 
Oświetleni elektryczne.

Sazon od 2(J maja df) końca wrzflśnia.
Tfyr i  sezonie (do ‘20. czerwca) i III. od (20 s ie rp a  ) m ieszkania znacznie 

tańsze. Uwolnienie od taksy na mocy św iadectwa uh "St v.i udziela się tylko w I. 
i III. sezonie- _

WszeA*c“ wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu.
Dyrektor Zakładu: Dr. RoŚci8Z«WSkl.

do ce ló w  k o w a lsk ich  i opału  
najlepszy m aterpł

i zlr. lo o  za l  m i o n — 10.000 i i
franco L w ó w  dw orzec  

wysyła

w e  L w o w ie .

1691 1 - 2

i

ALOJZY HOBNER, Lwów
p o l e c a :

C e m e n t ,  G ip s ,  
Wapno hydrauliczne,

C?gły ogniotrwałe, 
Ogniotrwałą glinkę,

Oliwy do maszyn,
Oliwę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane 
i gumowe,

Gurtydninaszyn zwyMe izapuszczane,
Rf&mfsi do szycia pasów, 

Śruby i nity do pasów,
Wiaderka dn gaszenia ognia 

lakierowane i składane, 
Węże konopne zwykłe 

i gumowane,
W ęże gu n ow e,  

Weże spiralne, 
Holendry mosiężne,

P ł y t y  i z o l a c y j n e ,  
Płyty gumowe,

Fłyty asbestowe, 

Sznury gjmewe i asbestowe,
Pakunki łojowe i federweisowe,

Eule gumowe do wentylów,
Szkła do kotłów,

Pierścienie gumowe,
Glazura do chłodników, 

Bai*yszówki,
Szklaneczki próbne do itmk

Liny druciane cynkowane,

L i n y  k o n o p n e ,
R ury  o łow iane, R u ry  cynowe,

Plom by i  drut e łrw T  iiy, 
Latarnie gospodarskie

na oliwę i naftę,
K N O T Y ,  

Oliwiarki do maszyn
blaszane i szklane,

Przyrząd kauczukowy
dla bydła,

Przyrząd do pompowania 
powietrza u bydła,

T r o k a r y,
Seręgi cynowe i urnowe Ł  bydła,

Nożyce do strzj żenią
bydłu i owiec,

Sól kamienną,
F nrliy  olejne do w s :e lk i e p  nżyttn , 
F a r b y  n a  d a c h y

olejne i terowe, 
Carbol neum Avenariusa, 
Kxsiccator,

Ter drzewny i gazowy, 
M m l i o n k n d e k p r z e ń g r z y t o ,

Tektura na dachy, 
Smołowiec,

i r  Pędzle, - W
P I R O L I N Ę ,

T o r f ,  

C h l e b  d l a  p s ó w
( H a n d e n k n c h e n J ,

Lep na gąsienice itp. itp.
p o l e c a :

Alojzy Hubner
Lw ów , Ilynek 1. 3 8 .

Cenniki f oferty na  żądan ie do dyspozycji. “W l

W szelkie te  a r ty k u ły , k tó re  do celów  b u d o w ln n y cn , im p^e 
gnow ań  i  d esy n fek cy jn y ch  b y w a ją  używ ane, sp ro w ad zam  li ty lko  
v c a ły ch  w ag o n ach  z p ie rw szo rzęd n y ch  n a js ły n n ie jsz y c h  fa b ry k  

a  zat-^m je s te m  w p o ło żen iu  ta k o w e  t a n i e j  o d  k a ż d e j  k  o n-. 
k u r e n c j i  oddaw ać, zw łaszcza, że ty ik o  d o b o r o w y  i pow sze
c h n ie  z n a n j  d o b r y  t o w f . r  d o s ta rc z a m  i p ro sz ę  zaw sze u  m n ie  
o fe r ty  żądać.

Antilentilia Żaden artyku ł toaletow y nie m oże ryw alizow ać pod względem skutku  i dobroci z ANTI- 
LLNTILIA. Środek ien o trzym any z odświeżających substancyj, u suw a w krótkim  c z a u e : 
piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność.

Cena 2 zlr.

J A N  t l i  L A T O W IC Z
LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika L 3, uL Halicka L 11. KRAKÓW: Sukien

nice L 20. CZERNIOWCE: Rynek L 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska L 24.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po l 1/, centa od w yrazu.

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 

gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Piohn
Bi uro dz i enni ków i og ł os zeń .  
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.
p T p ó ś ż r i t u A  «»o s a i >> _ : B

Pisarz ekonomlozny, teoretycznie i pra
ktycznie wykształcony, uzdolniony do 

prowadzenia mleczarni przy gospodar
stwie, poszukuje posady zaraz. Zgłosze
nia pod „Gospodarz* poste rest. Rzeszów.

f Ę g Ę  ;  > r

Pomocnik zdolny ekspedjent, władający 
językiem polskim i niemieckim znaj

dzie korzystną posadę w handlu galan- 
teryjno-drobiazgowym Antoniego Milew
skiego w Samborze. Reflektanci, którzy 
pracowali na prowincji mają pierwszeń
stwo. 306

R O Z M A I T O Ś C I .

Institutrice franęaise cherche place, 3 mois 
campagne. J. M. J. poste resante Leopol.

S P R Z E D  A Z .

r borna kawa */* kilo 75 ct. „Syrjnsz* 
Lwów, ul. o Maja 1. 2.

Hle dresdeuskle ale krajowego wyrobu 
lodownie pokojowo równie dobre a 

większe i tańsze poleca Feliks Książki e- 
wicz, Lwów, ul. Jagiellońska 18.

Resztki chodników i wysortowane 
dywany, chodniki, portjery, firanki, 
kapy, koce, gobeliny i różne przed
mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 

tanich.
Skład dywanów „Tepplohnaus Au 
Louvre* Lwów, ulica Sykstuska 1. 6.

(Pasaż Hausmanna).
Także i na raty. Na prowincję cenniki 

gratis i franko. 158

M leczarnia wzorowa w Beniawie poczta 
Młaki, sprzedaje masło deserowe po 

1.20  za k l.r . z opakowaniem i rozsyła 
w każdej ilości za zaliczką pocztową.

Oo nabycia dobra ziemskie, folwarki, 
kamienice, domy parterowe z ogród

kami i parcele budowlane tu  i w okolicy 
Lwowa. W iadomość; ul. Słowackiego 8, 
parter.

Msjątefc do zam iany na Kamienicę
w e  L w o w i e

nową wśród miasta, w ceuie 45.000 zł.
Wiadomość: Biuro komisowe i 

pośrednictwa I i .  P i e i r u k k l e g o ,  
Lwów, ul. Sykstuska 1. 26.

W Brzeżanach jest do sprzedania fron
towa, trzysta metrów od rynku za 

miastem położona realność składająca się 
z domu murowanego, blachą krytego
xy '.'jijuńtim -p-oh.oyt.dh -a- y w y n a -
budynku gospodarczego i morga ogrodu. 
Wolna od podatków lat 12cie gotówki 
nie potrzeba wielkiej. Zgłoszenia przyj
muje Ksawery K a j d a n ,  kasyno mie
szczańskie w Brzeżanach.

MIESZKANIA WOLNE i SKLEPY
(1 ct. od wyraża).

luk magazyn przy ul. Bema 20 
na 8 koni jest do wynajęcia.W .

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
ulloa Trytiunalłke I. 12, dom własny, 

można dostać oodzlonnłe o godzinie 8. rano 
B V  gorąoe żnladanle *7 M  

C E N N I K;
Piecze* wieprzowa z kapustą . 15 ot.
Siekane p ł u e k a ..................................12 „
Flaozkl  12 „
M ik a  oleląoa z obrzanam . 10 „
Kiełbaska z obrzansoi . 5 „
K a w io r .........................................15 „
Obiad w abenamanola . . 40 „

Wszelkie napitki w najlepaiyoh patunkaob 
pa osnaob najumlarkowaćazyob; dla pewaoiol, 
ż» peobodzą z moje] restanraojl, daję odbloroem 
znaozkl. Rajloptze WINA po osnaob najtabazyob, 
poaząwazy od 40 ot. litr.

Z Wysokiem poważaniem
N a f t u ł a  T o e p f e r .

■ •M M M M M
W  bardzo zdrowem, górzy-:tem i lesi- 

stem położeniu, obok rzeki, 10  
minut spacerem do stacji kolejowej i do 
miasteczka gdzie się znajduje poczta i 
telegraf, sąd, doktorowie i apteka, jest 
jedynie w skutek wyjazdu do sprzedania

W illa
składająca się z sześcin pokoi, przedpo
koju, kuchni, werandy, b, rdzo dobrej 
piwnicy, ogrodu l 1/, morgowego, dalej 
należące do niej zabudowanie, w którem 
się mieści pokój dla służby, stajnia dla 
trzech koni i krowy, wozownia, drewu
tnia i strych na siano, wszystko nowe 
i wzorowo utrzymane, za bardzo przy
stępną cenę.

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Dziennika Polskiego* pod „Willa Artur*.

H M t H i C M

* * * * * * * * *  Ochronna marka: * * * * * * * * 1;
Kotwic  a .

Liniment. Bapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane j r vo znakomite ukmierzajaoe 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fi. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
pow szechnie u lub ionego  środka

domow ego
należy zawsze żądać tylko W bntel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i 7 przezornością uznawać 
t y l k  o butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Plcktera pod złotym 

lwem w Pradze.

OOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXXX30
8  Sławne 2
-  *  na całym fi

świecie O
KOŁA 8 
„Opel” §

fabrykat pierwszorzędny. Wyłączna o  
sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 0  

(tCycle Itoane a a  Ł o u rre ”  X 
Lwów ul. Sykstuska 6. pasaż Hausmana f i  

Ulgi w spłatach wedle umowy. O 
Dla prowincji cenniki gratis i franco. ^  

OOOOOOOODOOOCXXXXXXXJOOOO

W Rymanowie
otwieram jak w poprzednich latach z dniem 
1 . lipca p e n ą j o n a t  d l a  p a n i e n e k
1 p a n  zapewniając troskliwą opiekę i 

dobre hygieniczne odżywianie.

F r a n c iszk a  Papśe
od 1 . lipca Przemyśl poste restante od 

1. lipca Rymanów willa Zacisze.

Darlehen
von 5U0 fl. aufwarts ais
Personalcredit besorgt coulant 
und discret: AgClltur Bllda- 

Pest* Postfach 138.

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta Żółkiew

rozsyła

najprzedniejsze szparagi ogrodowe
po 5 0  ct. za kilo. 

Zamówienia adresować: O l e a r c z y k ,  
Żółkiew.

ALOJZY HUBNER
LWÓW,

poleca

m ii
d achów  b la sz a n y c h  i d re w n ia 
n y ch , b n d y n k ó w  g o sp o d a rc z y c h , 
m ostów , p a rk a n ó w , s z ta c h e t ,  
o g ro d zeń , b ra m , d rz w i, o k ien , 
sp rz ę tó w  dom ow ych i g o -p c d a r-  
ezy ch , m eb li o g ro d o w y ch , d rzew  
b u d o w lan y ch , o sz a lo w a ń  w staj* 
ni&cli, schodów , ko ł m ły ń sk ic h , 

p o d łó g  i t .  p .

FARBY~OLEJNE
najlepsze, fachowo sporządzone 
z' najl, pszych m aterjałów  o trw a
łości g w a ra n to w a n e j we wszyst

kich kol-rach .

FARBY LAKIEROWE
szybko schnące, dające za jedno - 
razow em  pociągnięciem  k o l o r  

i p o ł y s k .

f a r b y T ero w e
szczególnie dla swych taniości chę

tnie używane.

bez farby, cza rn y  i 
b rą z o w y .

Olej terow y Brązowy
nadzwyczaj tani, dobrze im pregnu

jący i konserw ujący.

C A R B Ó L IS E U M
p r a w d z iw e

AVENARIUSA!
J e d y n y  s k ła d  d la  G alic ji. 

Broszurki do dyspozycji.

EXSIĆCATOR
w yśm ienity środek przeciw grzy
bowi, zgniliźnie w budynkach itd.

FARBY FASADOWE
we wszystkich kolorach i o g w a 

rantow anej trwałości.

B roszurki, opisy użycia, karty  
wzorów  i kosztorysy na  wię

ksze roboty , najchętniej zostają 
udzielane. — P rz y  zn aczn ie jsze j 
p o trz e b ie  powyż podanych kon
serw ujących artykułów , jakoteż 
m aterjałów  budow lanych, a m ia

no wicie:
C em en tu . Wapna h y d ra u l .,  G ipsu , 
O g n io trw a ły c h  ceg ie ł, Papy na 
d ach y , P ły t  iz o la c y jn y c h  i t .  d ., 
proszę wprzód oferty zażądać, 
a uczynię możliwie zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w spłacaniu za po- 

pr/.edniem porozum ieniem  się. 
Co do jakości, to  li tylko całkiem 
doborowy tow ar byw a dostarczany.

Najnowszy CENNIK opuścił 
d ruk  i je s t do dyspozycji Szano
wnej P . T. Publczności.

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

Oryginalne angielskie płótno do suszenia chmielu
100, 110 i 120 cm. szer.

Znakom itej jakości oferują :

H. Lohr i syn Saaz Czechy.
Glcwny skład i zastępstw o dla lądu stałego. 

Z a s t ę p s t w o  d l a  G a l i c j i :

F I A L L A  i  H E J L L E i R
L W Ó W .

W z o r y  i  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n k u .

Grand Hotel National W i e n ,  II. 
T a b o r s t r a s s e  1 8 .

Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi od 2 złr. począwszy z światłem 
i usługą. Kąpiele, c. k. stacja telegraficzna i telefoniczna w domu. N a j l e p s z e  
p o ło ż e n i e  d l a  p r a g n ą c y c h  z w i e d z i ć  w y s t a w ę  j u b i l e u s z o w ą .  B e z  
p o d w y ż s z e n i a  c e n y  z  p o w o d u  w y s t a w y .  Stacje kolei i parowców 

w pobliżu. Kolej konna i omnibusy łączą z wszystkiemu częściami miasta.
Z n a k o m i t a  r e s t a u r a c j a .  ~MSI 

W i n d a  o s o b o w a .  F .  M . M a y e r ,  właściciel.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratrlng 9.

Biuro międzypokladu: w Wledulu, IV. Weyringergasse 7 A.
I. Kajuta. i II. Kajuta,

od 1. Kwietnia do 31. Paźdz. Mk. 290— 400-) od 1. Sierpnia do 15. Października Mk. 200
od 1. Listopad do 31. marca Mk. 230— 320 -| od 16. Października do 31. Llpoa Mk. 180

0 Stosownie do położenia I wielkości kajuty, oraz tzybkośol I elegancji parowoa.

Publiczne oświadczenie.
"W obec pogłosek rozsiewanych w pism ach oświadczają podpisani 

lekarze, że w Copotach żadnej epidemicznej choroby zwlasza l e p r y  
nie ma. Tego rodzaju choroby nigdy w Copotach dotąd nie sk o n sta 
tow ano.

Przeciwm e stan  zdrow otny skutkiem  napraw y hygj enicznych 
stosunków  (kanalizacji, w odociągów i t. d.) jest zupełnie dobrym , 

Gopoty, 1. czerwca 1898 r.

I»r. m ed . L in d e m a n n , D r. m ed . W a g n e r,
D r, m ed. S ch w a rz e n b e rg , D r. m ed. T re b ió s k i , B r. m ed, K e rn , 

D r. m ed. H u b e r t ,  D r. m ed. l i r n h a b e r .

Powyższe oświadczenie wszystkich tutejszych lekarzy urzędownie 
poświadczam .

Copoty, 1. czerwca 1898 r.

Naczelnik urzędu gminnego
y o i i  D e w i t z  gen. v o n  K r e b s

podpułkow nik pozasłużbowy _

N n u in ó n iw parasolkach, kapeluszach, 
nUTTUobl bluzach, rękawiczkach, we
lonach, koronkach I wstążkach po 

zadziwiająco niskich oenach
Maison de Nouveautes

Madame B e r ta  Fiedler
L w ó w  p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 .

S z p a r a g i
1 kl. 70 ct. Zakład ogrodniczy i fabryka 
konserw w Lubyczy królewskiej (poczta).

Na sezon letni!
Kręgle,

Kule do kręgli
z drzewa „Lignum sanctum*,

Hamaki
dla dorosłych i dla dzieci, 

P r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e  
K R O K I E T Y ,

Komplatne „Lawn-Tennls“,
Rakiety i pitki 

do Lawn-Tennis, polecają najtan:ej

Friedrich i Beacocfe
(5 Lwów, ul. Hetmańska I. 4.
f i  Wszelkie zlecenia i informacje z pro-
Q wini ji załatwiamy natychmiast.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o r o o

M Mim
jnM er i złotnik

we Lwowie, plac Marjaski
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jnbiler- 
skich, złotych i srebrnych

po uajMlższyoh ceuaoh.

R W l W I W i W i l l l l l l W i

przeciw

Molom
i owadom jj

Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowd i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeciw m o

lom i ow adom  
Zacherlin, Rozpylacze do p ro 

szku i płynów  
1634 polecają: 1—5

FRIEBRICH i BEACOCK
| j Lwów ul. Hetmańska 1. L s

O O O O O O O O O O O O
Ter drzewny. Ter pogazowy. Antimerulion. 
Karbolineum. Dwusiarczan wapna. 
Tinctural. Papa »a dachy.
Szczotki i penzle do tychże, oraz wszel

kie środki do impregnowania drzewa. 
Węże gumowe i parcianne do sikawek 

i ściągania płynów (sące).
Sikawki ogrodowe i ręczne na kwiaty. 
Najlepszą oliwę do maszyn.
Gurty i pasy do maszyn w wielkim wy

borze
Wszelkie artykuły piwniczne 

poleca

O. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Rynek 23.

OOOOOOOOOOOO

HANDEL

i
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zl. 2*50 i 2'75.
Koszule nocne P° zł. 155  i 190; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla obłopaków po zł. 140  
i 1-60.

PółkMzulkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 105 ,115 ,1 -45 ,165 ,1 -80 . 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1 1 0 .
Kołnierze tuzin po zł. 2'40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2*50.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jigera  wyroby 
po oenaoh fabryoznyoh z najszlache
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Koszule 1 o &
Kaftaniki ^  F
Kalesony I majtki 1 E j?
Skarpetki I poóozoohy [ gj-0'
Ogrzewaoze Ma żołądek |*JJ 
Kamasze ) 2. V
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowo osnnlkl.

Vasy ogniotrwałe po zł. 75, 100, 126 
“  i wyżej. Kasetki wertheimowskie na 
pieniądze i dokumenta po złr. 4.50, 6, 8, 

10 , 12  poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1 , (naprzeciw katedry).

Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chroń, katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lnb nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobregc smakn jest woda ta równocześnie najlep
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblausklego w Prebiau 

poczta St. Leonhard Karyntja. 210 1—10

PDo racjonalnego iiielęgnowama nsi i zębów: 
Specyficzne

Austr.-węg. pat. Msdale odzn. z wyst. powsz. Londyn 1862, raryż  1878..
ftp P U U h o n  przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymilj. na I itd 
U l. u . IR. F uUCId, fiłów. skład  rozsył.: w Wiedniu I., Bauernmarkt3 

■ i n i T k o  a a \ / r \ l / r v  i Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf merjach. Dra Fa-
I j K I I a S  M Y  J O )  I J (  I I I S  I bera Puritas szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: o. I k. 

i n o  1 1 Uprz. Euoalyptus esencja do ust Dr. C. m. ra b e r t.

Zakład wodoleczniczy
R I E S E N H O F

koło Lincu gór. Anstrja 
systemu K n eippa  i leczenia  

naturalnego, otwarte cały rok.
Włażclclel I kierował, lekarski

D r. Frftnkel. 1—14

ścisłe i indyw idualne leczenie chorób chronicznych w odą. Dyjeta (stół 
dla jaroszów  i chorych na  żołądek) gim nastyka lecznicza, m asaż (T hure 
B rand), kąpiele słoneczne i św ietlane Najlepsze skutki w chorobach 
nerwów I kobiecych, anemji, reumatyzmie, poaagrze, djabetes, otyło
ści, krwawieniach, piersiowych, żołądkowych I kiszkowych cierpieniach, 

przy chorobach pęcherza i narzędzi płciowych.
Własny folwark, znakomita kuchnia, pływalnia, lawn-tennnis, miejsce zabawy dla 

dzieci, tor dla cyklistów. Wspaniałe położenie.
M i e r n e  cen y , p r o s p e k t a  b e z p ł a t n i e .  ^

SZCZAWNICA Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelaziste, skuteczne: w początkach suchot, po zapaleniu 

płuc, w astm ie, w nieżytach oskrzeli i Krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, w ątroby i hem oroidal- 
nych, przy w ytw arzaniu s.ę kam ieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrew ności, 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerw ow ych i po influency. Kąpiele m ineralne, zakład hydropa- 
tyczny z pensjonatem dra Kołączkowskingo na Miedziusiu. Kąpiele rzeczne i t. d. Zakład Inhalacyjny. 
Kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy dr. Ściborowski. Dojazd do stacji ko lejo
wej S tary  Sącz. Sezon od 20. m aja.

Zam ówienia na m ieszkania p rzy jm ują zarządy zakładów  , Górnego i na Miedziusiu*.
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KLYTHJA DLA UT RZ YM AN IA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p ud e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przes

PP. J. I. POHLA, C. K. PR O FE SORA W E WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k Nadwornego dostawcy 1 fabrykanta delikatnych mydeł toaletowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ; WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego. H. Grilnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moriti Fleischer junior; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeijach i droguerjach.

Cena puszki zł. H O .
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkow o-europejskiego).

Do Lwowa przychodzą
Z Erairow. na dv\urz<c główny posp. 510  rano asob. 905  

rano, posp 130  w południe, osob 6 1 0  wieczorem 
-posp 8 45 wieczorem osob 9‘10 wieczorem 

Z Podwołoczysk na dworzec w Podzamczu osob 3 04 w nocy, 
posp 215  w południc, osob. 5 — popoł posp. 930  
wieczorem

Z Podwołoczysk na dworzec główny osob 3 30 rano, posp, 
2’30 popołudniu, osob 5 25 popołudniu, posp. 9 55 
wieczorem,

ż Czermowiec osob 6 46 rano. osob 10  35 przedpol, posp. 
1'50 w południe, osob 5 40 popoł., posp 9 45 wie
czorem

ż t  Slryja, Ławocznego, Kałusza Chyrowa. Borysławia osob. 
8'05 rano, osob 1 40 w południe, osob. ł0 ‘30 w nocy, 
osob 12 15 w nocy 

Zt Sokala i Rawy russiej osob 1 55 rano, osob 5 55 popoł 
Z Tarnopola i Brodów oa Podzamcze osob. 7.50 rano
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny osob 81 5  rano
Z Jarosławia i Lubaczowa osob 10’15 przedpołudniem 
Z Janowa osob 7‘40 rano osob 1 01 w południe od */„ do 

*1/ i od **/, do *’/, wł codziennie, od */, do **/, wł. 
tylko w święta i niedziele osob. 7 57 wieczorom, od 
ł/« 4c “ /, wł. tylko w dnie powszednie osob. 8.58 
wieczorem

Z Zimnej wody od s/s do 11/„ włącznie osob. 7’30 rano 
Z Brzuchowic tylko od */, do so/, wł i od “ /, do n /, wł

osob. 8-12 wieczorem, od */« 6o “ /, wł. osob 8'31
wieczorom.

4

i

t  \

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa osob. 4 10 rano, posp. 8‘3& rano, osob v  ~. 

rano, posp. 2-50 pc południu, osob. 6 40 popoł., f  f  l 
10‘40 wieczorem. ’

Do Podwołoczysk z dworca głównego posp 6'00 rano,
9.35 rano, posp 1'55 popołudniu, osob 11 00 w vnc; 

Do Podwołoczysk z Podzamcza posp. ti 15  rano, osob :"53 ‘ 
rano, posp. 2'8  popoł., osob 1 1  27 w nocy.

Do Czerniowiet posp t> 05 rano, osob 10'55 przedpoł posp 
2'40 popoł., osob 6'30 wieczorem osob 10*05 wiecz 

Do Stryja, Skolego, Kałusza, Hrebenowa, Ławocznego, Cliy* 
rowa, Borysławia osob 5'20 rano, osob. 915  przed*  ̂
południem, osob 3*00 popołudniu, osob. 7. wieczerwn. 

Do ookala 1 Rawy ruakiei osob 9*55 przedpoł, isob. 7 1Ó 
wieczorem

Do Tarnopola i Brodów z dworca głównego osob. 6*56 w r
czorem.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza osob 715  wieczorem 
Do Jarosławia 1 S am bora  przez Przemyśl osob 4*55 popoł- 
Do Janowa osob. 9'25 ra“ °. od '/t do '*/, wł tylko w oh"

dziele i św'ęta osob 12*50 w południe, osob. 3*11 j.
* l6/» wł. tylko w dni powszedni*

od ’/» do ” /» i od 10/t  dc **/
“ /, wł. w niedzieF"

południu, od do 
osob 6*20 wieczorem, 0d ‘ /5 <Jo 
włącznie codziennie, od lL do 
i święta osob 8*40 wieczorem 

Do Zimnej wody tylko od »/» do ” 1.  wł. osob. 3*46 p* 
Do Brzuchowic tylko od */5 do 1 */0 włącznie w med 

1 święta osob 2*15 popoł.. od \  do " / ,  wł ,  
3*i6 popołudniu. i

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla.


